W odpowiedzi kol. Pełelskiemu z PWST 


„29, 30 i 3l stycznia 
pracowaliśmy 


><" 


3 na 


rzu. Ostatnio, dzięki 


dzieżowa. Obie zmiany 


tylko nici. ale także igły i kredę. 
zultacie naszej wałki z marnotrawstwem 
mogłyśmy w styczniu przez trzy dni pra- 
cować na zaoszczędzonym Surowcu. 29. 30 
szyłyśmy, nie pobierając z 


i 31 stycznia 
magazynu nici. 


Muszę przyznać, że wyprzedza nas te- 
raz druga taśma młodzieżowa tow. Wie- 
czorek î Kmicik, która w grudniu zaoszczę- 
dziła 64.821 m nici o wartości 
uszyły dodatkowo 
81i koszul. Tak poważne osiągnięcia uzy- 
skały one między innymi dzięki zastoso- 
waniu kontroli łańcuszkowej. Kontrola ta 
jest wystarczająca; świadczą o tym dobre 
wyniki pracy i fakt, że dwóch dotychcza- 


Nićmi tymi koleżanki 


Zza0szczędzonym 


SUTowwcu 
- donosi kol. L. Stasiak z ZPO w Zgierzu 


Taśma młodzieżowa, na której pracuję, 
ma już dość poważne osiągnięcia w dzie- 
dzinie kompleksowego oszczędzania — pi- 
sze do redakcji kol. Stasiak z ZPO w Zgie- 
pomocy Komitetu 
Fabrycznego PZPR i organizacji ZMP, na 
naszej taśmie powstała druga zmiana mło- 
oszczędzają nie 


inną taśmę. 


dem. 
W re- 
zbiorowego 


oszczedności. 


308,23 zi. da w innych 


sowych kontrolerów i międzyoperacyjny 
zostaną skierowani do innej pracy lub na 


My także prowadzimy kontrolę łańcu- 
szkową, ale nie stoi ona jeszcze na odpo- 
wiednim poziomie i nie możemy być je- 
szcze „samowystarczalne" pod tym wzglę- 


Inicjatywa nasza, wprowadzenie systemu 
oszczędzania w ZPO Zgierz, 
spotkała się z uznaniem w Zakładach: 
podjęła ją cała załoga. 
oszczędzanie w Zakładzie w czasie od 33 
rocznicy Rewolucji 
końca ub. roku przyniosło około 10 tys. zi. 


W sumie zbiorowe 


Październikowej do 


Ciekawe jesteśmy, jak sprawa ta wyglą- 
„odzieżowniach*. Prosimy o 
wypowiedź ZPO im. Świerczewskiego w 
Bytomiu i ZPO w Kaliszu. Wymiana do- 
Świadczeń przyniesie nam wszystkim wiele 
korzyści i pozwoli w dalszym ciągu wal- 
czyć skutecznie o obniżkę kosztów włas- 
nych produkcji. 


Prosimy korabielnikowców z Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego w Bytomiu i Kaliszu, 
aby na wezwanie kol. Stasiak odpowiedzieli 

na łamach „Sztandaru Młodych“ 

jak rozwija się u nich akcja zbiorowego 
oszczędzania w ciągu ostatnich trzech miesięcy 


Walka przeciw remiliiaryzacji 
Niemiec i Japonii 


- jednym z najpoważniejszych zadań ŚFMD wciągu doby 


Zakończenie obrad KW SEMD 


10 bm. zakończyły się w Pra- 
dze obrady KW ŚFMD, w któ- 
rych wzięło udział 37 delega- 
tów z 25 krajów. KW ŚFMD 
jednomyślnie uchwalił 2 rezolu- 
cje w sprawie zadań młodzieży 
w walce o pokój światowy oraz 
przygotowań do III Światowe- 
go Festiwalu Młodzieży i Stu- 
dentów. 


Jednym z najpoważniejszych 
zadań ŚFMD i jej organizacji 
członkowskich stwierdza w 
swej rezolucji KW — winna być 
w chwili obecnej walka prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zach. i Japonii, walka o utrwa- 
lenie pokoju na świecie. 

Uchwałony został również 
tekst odezwy, wzywającej mło- 
dzież całego świata do masowe- 
go udziału w pracach przygoto- 
wawczych do Festiwalu w Ber- 
linie. 

KW ŚFMD opublikował pro- 


test przeciwko haniebnemu de- 
kretowi rządu francuskiego, u- 
niemożliwiającemu działalność 
ŚFMD, MDFK i ŚFZZ na tere- 
nie Francji. 


KW ŚFMD przesłał do prez. 
Trumana telegram, protestując 
w imieniu 70 milionów swoich 
członków, z 78 krajów świata 
przeciwko zamordowaniu 7 nie- 
winnych Murzynów w Martins- 
ville. „Ta niesłychana zbrodnia 
rasistowska — czytamy m., in. 
w  telegramie wy wołała 
wzburzenie wśród prostych lu- 
dzi wszystkich krajów, którzy 
domagają się, aby nareszcie za- 
przestano brutalnego terroru 
wobec miłującego pokój ludu 
murzyńskiego w USA. KW wy- 
raża swą solidarność wobec czar 
nej i białej młodzieży USA, 
która wspólnie z młodzieżą ca- 
łego świata walczy © pokój i de- 
mokrację”. 


W całym kraju odbywają się 
Wojewódzkie Narady 
Aktywu Szkolnego 


Narada Aktywu Szkolnego ZMP w Stolicy 


Aktyw szkolny ZMP stolicy 
na naradzie z udziałem przed- 
stawiciela KC PZPR, reprezen- 
tantów władz szkolnych i przed- 
stawicieli ZG ZMP omówił do- 
tychczasowy dorobek organiza- 
cji szkolnych ZMP w Warsza- 
wie. Na naradzie obecna była 
delegacja młodzieży robotniczej 
z inicjatorem kompleksow'ego 0- 
szczędzania w budownictwie M 
Zajerem i czołowym przodow- 
nikiem pracy PPB KAM St. Pe- 
eem na czele. 

Jak wynika z referatu o pra- 
cy i zadaniach ZMP w szko- 
łach stołecznych oraz żywej dy- 
skusji, w której zabierało głos 
ponad 50 aktywistów mło- 
dzież osiągnęła już sukcesy w 
realizowaniu swego naczelnego 
zadania. jakim jest walka o pod- 
niesienie wyników nauczania o- 
raz wychowanie w duchu mo- 
ralności socjalistycznej. 

Dzięki pomocy ZMP w wielu 
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szkołach uczniowie uzyskali ©- 
statnio znacznie lepsze wyniki 
niż w pierwszym kwartale bie- 
żącego roku szkolnego. Np. w 
szkołach Batorego i Żmichow- 
skiej 198 uczniów, którzy w 
pierwszym kwartale mieli jedną 
lub więcej ocen niedostatecz- 
nych, poprawiło swe wyniki w 
nauce i otrzymało na półrocze 
oceny pozytywne. 

Aby podnieść swą działalność 
na wyższy poziom, szkolne or- 
ganizacje ZMP winny organizo- 
wać w szerszym niż dotychczas 
zakresie narady, tworzyć koła 
naukowe oraz organizować ze- 
społy samopomocowe. Baczniej- 
szą niż dotychczas uwagę zwTró- 
cić muszą ZMP-owcy na orga- 
nizowanie zajęć pozaszkolnych 
dla młodzieży i uaktywnienie w 
tych pracach samorządów szkol- 
nych. Całą swa działalność za- 
rządy ZMP winny powiązać z 

(Dokończenie na str. 4) 


Impreza „Sztandaru Młodych” 
„JAK CHCĘ SPĘDZAC 
WOLNY OD PRACY CZAS"? 


W aiedzielę 11 bm. war- 
„zawskj aktyw robotniczy 
z MDM-u. SPB-Instalacja 
Budowy Sejmu i Trolley- 
dusóry uczestniczył w ca- 
todniowe* imprezie zorga- 
a1z0wanej przez „Sztandar 


Młodych“ pod hasłem — 
„Jak chcę spędzać wolny 
od urecy czas” 


Podczas tej imprezy ak 
tywiści oglądali film pro- 
dukcji ‘IRD „Nasz chleb 
powszedni”, nad którym 


żywo dyskutowali, uczy: 
się pod kierownictwem E 
Olearczyka piosenek ma- 
sowych. tańców ludowych 
omawiali przeczytane wspó. 
nie opowiadanie. organizo- 
wali gry świetlicowe. 

imprez ta jest jednym 
z ogniw naszej wielkie; 
akcji „O.ganizujemy na- 
szą zabawę i odpoczynek“ 

Szczegółor y reportaż za 
mieścimy w numerze środe 
wym. 
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PIERWSZA W POLSCE.. 


szkoła sztukatorów zostala zor- 
ganizowana przez młodych robotni- 
ków PPR KAM w Warszawie. Al 
ZMP-owców szkolących się pod opile- 
ka mistrzów sztukatorskich, rzeżbia- 
rzy, inżynierów i artystów - malarzy 
przygotowuje się do pracy nad odbu- 
dową i rekonstrukcją starych zabyt- 
ków architektonicznych | budowy no- 
wych obiektów. 
CENNE DZIEŁA SZTUKI... 


... wywiezione przez hillerowców z 
Galerii Wilanowskiej, a zwrócone o- 
statnio przez ZSRR, zostały starannie 
odnowione przez wybitnych r "tiec- 
kich specjalistów. 


SZTANDAR PRZECHODNI.. 

.. ZG Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók. 
i tytuł przodującego zakł. przem. włó- 
kien sztucznych zdobyła w 1V etapie 
współzawodnictwa załoga Tomaszow- 
skich Zakł. Włóklen Sztucznych. W 
przem. jedwabniczo - galanteryjnym 
Sztandar Przechodni i tytuł przodują- 


cego  zakł. zdobyli robotnicy Zakł. 
Przem. Jedw. im. W. Wróblewskiego w 
Łodzi. 

DO GENEWY... 


... wyjechała delegacja polska na eb- 
rady III sesji Komisji Przem. Budo- 
wlanego i Robót Publicznych Między- 


narodowej Organizacji Tracy. 
DELEGACJA KOBIET KOREAN- 
SKICH... 


.. w osobach min. Kultury I Propa- 
gandy Cho Czon-suk i podporucznika 
łączności bohaterskiej armil  koreań- 
skiej Jun Kym-ok. powracająca z sesji 
ŚDFK w Berlinie, przybyła do War- 
szawy. 


BIURO POLITYCZNE... 

.. Komunistycznej Parth Francji 
stwierdziło, że w wyniku przestawiania 
gospodarki na tory wojenne, we Fran- 
cji zaobserwować można zwyżkę cen 
i znaczny wzrost kosztów mirzymania, 
brak artykułów pierwszej potrzeby oraz 
wzrost opodatkowania ludności practi- 
iącej. Biuro Polityczne podkreśliło łą- 
czność pomiędzy walką o postulaty e- 
konomiczne mas pracujących a dzia- 
łalnością w obronie pokoju, którą na- 
leży jak najbardziej rozwijać, zbiera- 
jąc podpisy przeciw remilitaryzacji Nie 
miec Zach. 


W LEGNICY... 
. kulminacyjnym punktem dwudnio- 
wej manifestacji przyjażni polsko-ra- 


dzieęckiej z okazji VI rocznicy wyzwo- 
lenia lei ziemi spod jarzma hitlerow- 
skiego, była uroczystość odsłonięcia w 
dniu 11 bm. nomnika wdzięczności dla 
Armił Radzieckiej. 

Wokół pomnika na Placu J. Stalina 
zebranych byla ponad 10 tys. mieszkań 
ców Legnicy i okolic. Przybyła rów- 
nież delegacja Armii Radzieckiej z gen. 
Kozakowem na czele, witana dlugo- 
trwałymi oklaskami. 
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NOWE TYSIĄCE TON NADW 


CHLEB — 


OJCZYZNIE! 


4 


płyną do punktów skupu 


W dniu 11 bm. odbyły się uro- 
czystości wręczenia dwu pierw- 
szych ogólnokrajowych nagród 
za osiągnięcia w  planowym 
skupie zboża w grudniu ub. ro- 
ku grom. Pozjacz w woj. 
rzeszowskim i grom. Czechnów 
w woj. wrocławskim, oraz dru- 
giej nagrody — grom. Karpiny 
w woj. gdańskim. 

Podczas uroczystości wręcze- 
nia gromadzie Czechnów pierw- 
szej ogólnokrajowej nagrody w 
postaci aparatu radiowego i 
biblioteki, członek „trójki“ 
Klemens Talarowski stwierdził: 
„Gromada nasza wykonała Z 
nadwyżką plan skupu zboża. 
Jednocześnie rosła nasza świa- 
domość klasowa, nasze poczucie 
obowiązku wobec Państwa, ro- 
sło zrozumienie wyższości ko- 
lektywnych form gospodarki na 
wsi. Większość gromady uchwa- 


liła w dniu 9 bm. założyć spół- 
dzielnię produkcyjną pod nazwą 
„Nowa Droga“. 


Członkowie nowozałożonej, 
spółdzielni produkcyjnej wysłali 
list do Prezydenta Bieruta, 
stwierdzając, że w zespołowej 
gospodarce widzą drogę do pod- 
niesienia doborobytu material- 
nego, rozwoju kultury i oświa- 
ty oraz wykonania wielkich za- 
dań Planu 6-letniego. 


ZMP-owcy w akcji 
skupu zboża 


W woj. bydgoskim ponad 500 
ZMP-owców z kół wiejskich 
prowadzi energiczną agitację na 
rzecz terminowej dostawy zbo- 
ża na skup. W gminie Brusy 
i Chojnice, pow. Chojnice — 
dzięki agitacji ZMP-owskiej 


chłopi przygotowują się do uro- 
czystych „zbożowych dni“, 
Włado- 
wo, Trzepałkowo i Tylkowo 
pow. Sępólno młodzież współza- 
wodniczy między sobą w akcji 
skupu. W gminie Chełmno-wieś, 
pow. Chełmno apitatorzy ZMP- 
owscy współzawodniczą z agita- 
torami gminy Popowo Biskupie 
w wykonaniu planu skupu zbo- 
ża z nadwyżką. 24 ZMP-owców 
z Lisewa, pow. Chełmno rów- 
nież pracuje nad zwiększeniem 
dostaw zboża ponad plan. 


ZMP-owcy woj. bydgoskiego 
energicznie przełamują kułackie 
próby sabotowania skupu zboża 
W gromadzie Trąbok, pow. Mo- 
gilno kol. Przygocki wykrył u 
trzech kułaków 7 ton zboża, któ- 


W gminach Borowo, 


Patrioci koreańscy są skalpowani i rozpinani na krzyżach... 


DOŚĆ BESTIALSKICH ZBRODNI 


zwyrodniałych żołdaków imperializmu USA 
Pismo min. Pak Hen-ena do ONZ 


Minister spr. zagr. koreańskiej Republiki 


przew. Zgrom. Ogólnego 


Lndowo-Demokratycznej 
ONZ oraz przew. Rady Bezpieczeństwa pismo, w którym przyta- 


Pak Hen-en przesłał 


cza wstrząsające fakty potwornych zbrodni, popełnionych przez najeźdźców ameryxańskich i 
ich lisynmanowskich pachołków w Korei. W piśmie tym czytamy m. in.: 


W swej zwierzęcej nienawiści do narodu koreańskiego, prowadzącego 
wolność i niepodległość, Amerykanie i lisynmanowcy katowali i mordowali masowo 


bohaterską walkę o 
najlep- 


szych patriotów i niewinnych mieszkańców Korei, gwałcili kobiety, ograbiali ludność, burzy- 
li przedsiębiorstwa przemysłowe, niszczyli zakłady użyteczności 


ry narodu koreańskiego. 

W okresie przejściowej oku- 
pacji Seulu — od 28 IX 1950 r. 
do 411951 r. — w mieście tym 
oraz jego okolicach w bestial- 
ski sposób zakatowano i zamor- 
dowano około 43,590 mieszkań- 
ców. ” 

Przed rozstrzelaniem ofiary 
interwentów amerykańskich pod 
dawano okrutnym torturom. 
Obcinano im uszy i nosy, wyłu- 
pywano oczy, łamano ręce i no- 
gi. wieszano głową w dół, przy- 
piekano ogniem, oblcwano na 
mrozie wodą, morzono głodera 
i poddawano innym średnio- 
wiecznym torturom. Przew. ko- 
mitetu związkowego Tha Czyn- 
bokowi, który wpadł w łapy A- 
merykanów, odcięto wszystkie 
palce, nożami pocięto twarz i 
zdruzgotano klatkę piersiową. 
Zmarł on w strasznych męczar- 
niach. Żona pewnego robotnika 
fabryki konfekcyjnej powiła w 
celi więziennej dziecko. Bestie 
lisynmanowskie butami żołnier- 
skimi stratowały nowonaredzo- 
ne dziecko, a matkę zamorzyły 
głodem. 

W czasie okupacji Seulu are- 
sztowano ponad 75 tys. miesz- 
kańców miasta. 

Podczas ewakuacji Seulu A- 
merykanie uprowadzili na po- 
łudnie ze wszystkich więzień po 
nad 17 tys. osób, W drodze A- 
merykanie rozstrzelałi 10 tys, a- 
resztowanych. 

Interwenci amerykańscy i ich 
lisynmanowscy pachołkowie u- 
rządzali w Seulu i w jego okoli- 
cach nocne obławy na kobiety. 
W dzielnicy Sonbukton interwen 
ci aresztowali w czasie obław i 
zzgwałcili ponad 300 dziewcząt i 
kobiet. Wiele z nich po zgwał- 
ceniu w bestialski sposób zamor- 
dowano. 

Gangsterzy amerykańscy od- 
radzają w Korei obyczaje dzi- 


kusów, skalpując patriotów ko- 
reańskich. W Seulu stwierdzono 
12 wypadków oskalpowania pa- 
triotów koreańskich przez o- 
prawców amerykańskich. Ame- 
rykanie zatrzymywali skalpy 
„na pamiątkę”. 


Nietylko w Seulu — stwier- 
dza pismo ministra Pak Hen- 
ena — lecz również we wszyst- 
kich okręgach, w których znaj- 
dowali się najeźdźcy amerykań- 
scy, pozostały niezatarte ślady 
ich krwawych zbrodni. Wiedząc, 
że naród koreański nie będzie 
tolerował w swym kraju oku- 
pantów, Amerykanie przy po- 
mocy niesłychanego terroru u- 
siłują bezskutecznie zastraszyć 
ludność cywilną. W Seulu i w 
sąsiednich okręgach rozpinali pa 
triotów koreańskich na krzyżu, 
zaąkopywali we wspólnych mogi- 
łach żywe kobiety z dziećmi u 
piersi, wycinali w pień rodziny 
aktywistów i zwolenników repu 
bliki ludowo-demokratycznej, 
rabowali ich mienie, gwałciii ko 
biety, dziewczęta i małe dziew- 
czynki. 

Pismo min. Pak Hen-ena wy- 
licza dziesiątki zbrodni, popeł- 
nionych przez Amerykanów i 
lisynmanowców nieznaczną 
cząstkę faktów, znanych rządo- 
wi Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej. 


Naród koreański oburzony 
jest z powodu tych bestialskich 
zbrodni najeźdźców amerykań- 
skich, którzy brutalnie gwałcą 
normy prawa międzynarodowe- 
go i moralności ludzkiej 
stwierdza w swym piśmie min. 
Pak Hen-en. — Naród koreański 
wie, że wraz z nim przeciwko 
tym zkrodniom agresorów ame- 
rykańskich w Korei protestują 
wszystkie inne miłujące pokój 
narody świata 


Pedełmujsmmy apel a osyczędzaniu podręczników szkolnych 


800 podręczników zaoszczętizą uczniowie 
Liceum Admin. -Handlowego w Sosnowcu 


W coraz to nowych szkołach odbywają się masówki i zebrania, na których uczniowie włą- 
czają się do wielkiej akcji oszczędzania podręczników szkolnych. Młodzież szkoln? z zapałem 
podjęła apel uczennica z Będzina. Świadczą o tym bez przerwy napływające do naszej redak- 
ogólnokształcących i podstawowych. 


cji listy ze szkół zawodowych, 


„W odpowiedzi na apel u- 
czennic z Będzina — pisze mło- 
dzież szkoły w Dziedzicach — 
my. młodzież szkoły ogólno- 
kształcącej stopnia podstawowe 
go i licealnego. zebrani na ma- 
sówce w dniu 3.IL. br. posta- 
nawiamy: 1) Podjąć akcję o- 
szczędzania podreczników. 2) 
Pr.ekazać w przyszłym roku 
szkolnym młodszym  koleżan- 
kom i kolegom 700 podręczni- 
ków w stanie użyteczności. 

My, zetempowcy., harcerze ił 
młodzież niezorganizowana wie 
my, że ta akcja przyn esie na- 
szemu krajowi wielomilionowe 
oszczędności, że przyczyni się 
do budowy socjalistycznej Oj- 
czyzny”. 

Za Zarząd Szkolny ZMP 
WŁODZIMIERZ WOLAŃSKI 
Za Samorząd Szkolny 
BRONISŁAW WILCZEK 


Młodzież Licenm Adm.-Han- 
dlowego I stopnia w Sosnowcu 
zobowiązała się zaoszczędzić 800 


podręgaaików, Rezolucja brara 


„My, młodzież Liceum Admi- 
nistracyjno - Handlowego w So 
snowcu, zebrani na ogólnym ze- 
braniu dnia 8 lutego postana- 
wiamy z inicjatywy ZMP przy- 
stąpić do akcji oszczędzania po- 
dręczników szkolnych. Zobo- 
wiązujemy się w końcu roku 
szkolnego przekazać młodszym 
koleżankom i kolegom 800 po- 
dreczników”. 

Za Samorząd Uczniowski 

BARBARA KOŁODZIEJ 
i JANINA ZIĘBIŃSKA 
Za Zarząd ZMP 
WŁADYSŁAW LATOS 
i MIROSŁAWA PAŁYGA 


Krótka depesza, którą otrzy- 
maliśmy z Połczyna-Zdroju za- 
wiera zobowiązanie młodzieży 
szkoły ogólnokształcącej. Ucz- 
niowie tej szkoły chcą przeka- 
zać młodszym kolegom z koń- 
cem roku szkolnego 500 egzem- 
plarzy podręczników w stanie 
niezniszczonym. 

A oto list ze Szczecina: 

„My, uczniowie  ll-letniej 


po m. 


szkoły ogólnokształcącej w 
Szczecinie, odpowiadając na a- 
pel koleżanek z Będzina, po- 
stanawiamy włączyć się do o- 
gólnopolskiej akcji oszczędza- 
nia podręczników szkolnych. 
Rozumiemy i umiemy ocenić 
wysiłek naszych braci. ojców i 
kolagów, którzy w, codziennej 
pracy w porcie, za kierownicą, 
czy za biurkiem budują socja- 
lizm w Polsce. Chcemy ft my 
dołączyć sie do wkładu klasy 
robotniczej w budowie Planu 6- 
letniego. Przez oszczędzanie po- 
dręczników szkolnych damy 
Państwu milionowe oszczędno- 
Ści. Wzvwamy wszystkie szko- 
ły średnie i wyższe uczelnie 
Szczecina do szanowania i o- 
szczędzania drogocennych po- 
dręczników Niech każdy z nas 
pamięta. że każda książka prze 
kazana na przyszły rok kole- 
dze z klasy młodszej to nasz 
wkład w dzieło przyśpieszenia 
Planu 6-letniego". 
Za Zarząd, Szkolny ZMP 
SIT. TOMCZYKOWSKI 


publicznej oraz zabytki kaltu- 


Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej doma- 
ga się położenia kresu zbrod- 
niom najeżdźców amerykańskich 
w Korei, popełnianym pod fla- 
gą ONZ oraz ukarania zbrodnia 
rzy wojennych — organizato- 
rów i kierowników tej zbrod- 
ni. 


Zacięte walki 


na północ od $uwonu 


Komunikat dowództwa na- 
czelnego Koreańskiej Armii Lu- 
dowej z 11 bm. podaje, że od- 

ziały armii ludowej w dalszym 
cięgu prowadzą wałki z nieprzy 


jacielem, który przeszedł do 
kontrofensywy na północ od 
Suwonu — i zadają mu duże 
straty. 


W ciągu ostatnich kilku dni w 
rejonie Seulu i Suwonu oddzia- 
ły armii ludowej zestrzejiły 6 
samolotów nieprzyjacielskich. 

1 bm. w pobliżu Kannyn na- 
jechał na minę i zatonął jeden 
okręt nieprzyjacielski. 


re odstawiono do punktów sku- 
pu. W Muranowie, pew. Chojnice 
brygada ZMP wykryła u kuła- 
ków wielkie nadwyżki zboża po 
chowane w słomie i w becz- 
kach. Kułacy zobowiązali się 
dostarczyć zboże na punkt sku- 
pu. W Rudzie, pow. Chojnice 
brygada ZMP zmusiła kułaka 
Kraszewskiego do odstawienia 
jednej tony zboża na skup o- 
raz wysłała do PSPP jego pa- 
robka. 


W gminie Konopnice, pow. 
Wieluń na stodołach kułaków 
Marii Wilus, Galińskiego, Jó- 
zefa Tokarka, zalegających z do 
stawą nadwyżek zbożowych, 
ZMP-owcy wypisali hasła: „Spe 
kulancię, oddaj zboże“. Na- 
stęgpnego dnia rano wszyscy ku- 
łacy odstawili na punkt skupu 
28 q zboża. W gromadzie Risz- 
ki, pow. Ostróda, woj. olsztyń- 
skie u kulaka Jankowskiego, 
posiadacza 2 gospodarstw rol- 
nych, ZMP-owcy  wymłócili i 


Delegacja 
młodzieży polskiej 
w Moskwie 


zwiedziła Kreml 


Delegarja ZMP bawiąca w 
Moskwie podejmowana była 
przez CRZZ, gdzie członkowie 
delegacji zapoznali się z pracą 
Związków Zawodowych wśród 
młodzieży robotniczej. 


Celem ściślejszego zapozna- 
nia się z życiem młodzieży ro- 
botniczej przodownicy pracy 
zwiedzili Centralny Klub Spor- 
towy „Rezerw Pracy*. 


Delegaci byli w planetarium 


Moskwy, zwiedzili metro oraz 
zabytki kultury 1 sztuki na 
Kremlu. 


W niedzielę 11 lutego br. de- 
legacja zwiedziła m. in. muzeum 
Lenina. 


Część delegacji spotkała się z 
radzieckimi. czechosłowackimi, 
polskimi i niemieckimi łyżwia- 
rzami na stadionie Moskiew- 
skiego Dynamo, gdzie odbywa- 
ły się popisy jazdy figurowej 
na lodzie. 


2 — 4 — Zjazd KPD 
w Monachium 


9 bm. odbyło się w Duesselder 
fie XVIII posiedzenie kierowni- 
ctwa Komunistycznej Partii Nie- 
miec Zach. (KPD). Przewodni= 
czył Max Reimann. Na posiedze 
niu omówiono sprawy związane 
z przygotowaniem zjazdu KPD, 
który odbędzie się w Mona- 
chium w dn. od 2 do 4.III. br. 

Obowiązkiem każdego członka 
XPD — podkreślił Reimann = 
jest przekonać masy ludowe © 
konieczności aktywnego udziału 
w walce o pokój. Nie należy do- 
puścić do przekształcenia Nie 


dostawili do punktów skupu|miec Zach. w główne ognisko 
180 q zboża. wojny w Europie. 
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Poiożyć kres prześladowaniom 
dzieci i młodzieży 


przez faszystów titowskich i greckich! 


Zarząd Główny Związku Młodzieży Polrwiej zwraca się 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych z uroczystym pro- i 
testem przeciwko barbarzyńskim praktykom władz greckich * 


wobec młodzieży i dzieci. 


Młodzież naszego kraju z naiwyższym oburzeniem dowia- 


duje się o haniebnym wyroku śmierci wydanym przeciwko i 


16 młodym demokratom, którym nie udowodniono żadnej o 
winy oraz o bestialskim znęcaniu się nad tysigcami niewin- 
nych dzieci zamkniętych w obozach kaźni na wyspach Ma- 
"=erónissos, Leras, Widoz ł innych. Fakty te przypominają na- 
szej młodzieży podobne bestialstwa dokonywane masowo na 
terenie naszego kraju w czasie ostatniej woj:iy przez hitle- 
w niczym nie ustępują 


rowskich faszystów, którym 


ich 


Ostatnio opinią świata wstrząsnęła wiadomość, że liczba 


ofiar tych kaźni ma się zwiększyć o 1200 dzieci, które schro- 
niły się w czasie wojny domowej do Jugosławii. Faszystow= 
ski rząd Tita przy pomocy Szwedzkiego Czerwonego Krzyża 
zamierza oddać te dzieci w ręce oprawców greckich, tak, jak 
oddał już 21 -dzieci, których rodzice znajdują się w krajach 


demokracji ludowych. 


W imieniu całej młodzieży naszego kraju, której jedyną 


troską jest twórcza praca i nauka dla dobra całego narodu, 
dla pokoju i szczęścia ludzkości, «wracamy się do ONZ. aby 
użyła całego swojego autorytetu celem zwolnienia i całko- 


witego uniewinnienia 16 młodych, 


demokratów, rozwiązania obozów kaźni, w których cierpią 
niewinne dzieci greckie, niedopuszczenia do nowych zbrodni 
w stosunku do 1200 dzieci greckich, przebywających na tery- 
torium Jugosławii i wstrzymania raz na zawsze bestialskich 
represji władz greckich stosowanych wobec dzieci, młodzieży 


i wszystkich uczciwych ludzi, 
i demokrację. 
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ZARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ (| 
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; 
skazanych na z 


miłujących pokój, wolność j 
i 


Na Powiatową Naradę Aktywu Wiejskiego ZMP 


W sobotę i niedzielę w wielu powiatach naszego kraju odbyły się Powiatowe Narady Akty- 
wu Wiejskiego ZMP. Celem tych narad było dokładne omówienie zadań jakie na terenie po- 


wiatu stoją przed wiejskimi organizacjami ZMP w związku 2 
ZMP „O wzmożenie pracy ZMP na wsi", 


Uchwałą Zarządu Głównego 
Fot. W. Zarzycki. 
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Rozwiniemy polityczną pracę uświadamiającą 


WO 


ÓŁ TERMINOWEGO WYKONANIA 


planów skupu zboża 


cle moje świnie zbo- 

żein paść, niż sprze- 

dać państwu!" — 

wrzeszczał brzucha- 

ty kułax w Sadlnie, 

pow Ząbkowice, kie- 
dy grupa ZMP-owców wykrv- 
ła u niego schowane zapasu 
ziarna. 

Wydaje się, že sadlneński 
kułak, podobnie jak inni jemu 
podobni bogacze, wrzeszczał 
nie tylko z powodu paru me- 
trów zboża, które tak twardo 
ukrywał w plewach, aby zs 
żadne skarby nie sprzedać ich 
państwu. Był on po prostu 
wsciekły, że mimo jego oporu, 
olbrzymia większość biedoty i 
duża część średniaków zrozu- 
miała, jakie korzyści przynosi 
ten skup państwu, a więc i 
chłopom i sprzedała państwu 
całą nadwyżkę zboża, wreszcie 
= że nie kto inny jak milo- 
dzież z jego własnej wsi roz- 
garnęła mu plewy, znalazła 
żyto i oto zgodnym głosem żą- 
da: — kułaku, sprzedaj pań- 
stwu natychmiast całą nad- 
wyżkę zboża! 

Trzeba nam coraz więcej 
ctleba dla robotnika, który 
przekracza normy, żeby dać 
wsi więcej siewników, kulty- 
watorów, nawozów sztucznych, 
budulca, węgla, soli i cukru, 
ubrań i butów. 


Zboże w ręku państwa to 
wzmocnienie władzy ludowej, 
tej władzy, która dała nam zie 
mię, która pomaga biedocie 
wyrwać się z chciwych, krwio- 
pijczych łap wyzyskiwacza 
wiejskiego, która daje biedo- 
cie pomoc na przednówku, po- 
syła jej traktory i maszyny, 
zakłada światło elektryczne, 
kształci dzieci i młodzież. 


* 

Są jednak i takie gromady, 
w których kułacy potrafili na- 
wet podmówić co chwiejniej- 
szych średniaków do niedotrzy 
mywania danego gromadzie 
słowa, do zakłócenia plano- 
wego skupu, do chowania 
ziarna i nie sprzedania go pan- 
stwu. Oczywiście Średniak, 
który dał się kułakowi ..amó- 
wić do sabotowania skupu, 
działa nieświadomie — sam 
przeciwko sobie. Popiera on 
w ten sposób swojego wroga— 
kułaka, pomaga mu w zwal- 
czaniu polityki władzy ludo- 
wej, bez której Średniak jest 
zdany na łaskę losu, grożącego 
mu wpadnięciem w łapy wy- 
zyskiwacza. 

Ale średniak jest, jak wia- 
domo, chwiejny i dość często 
ulega kułakowi — dlatego wi- 
na za uleganie średniaków ku- 
łakom leży po stronie aktywi- 
stów wiejskich, którzy niedo- 
statecznie wyjaśnili tym chło- 
pom cel planowego skupu, nie 
rozbili kłamstw bogaczy i nie 
poprowadzili chłopów do wal- 
ki o wykonanie planów skupu 
zboża. 

Dlatego dziś, kiedy za kilka- 
naście dni, 28 lutego, cały plan 
skupu zboża musi być do koń- 
ca wykonany, najważniejszym 
zadaniem, jakie stoi przed ak- 
tywem wiejskim, jest właśnie 
wyjaśnianie chłopom znacze- 
nia planowego skupu zboża i 
ukazywanie wsi kułaka jako 
wroga gromady, który chowa- 
jąc zboże działa na szkodę 
państwa, a więc i na szkodę 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów. 

F 


A co mamy robić my — 


ZMP-owcy i cała młodzież 
wiejska? 

Dla nas sprawa zakończenia 
planu skupu zboża ma dziś 
specjalne znaczenie. Przecież 
właśnie polityczna praca u- 
świadamiająca, wyjaśniająca 
m. in. cele i znaczenie polityki 
władzy ludowej na wsi, zosta- 
ła uznana za najważniejsze za- 
danie wiejskich organizacji 
ZMP. Tow. Stalin, mówiąc o 
pracy aktywu Komsomołu na 
wsi, wysunął jako jedno z naj- 
ważniejszych zadań aktywu 
komsomolskiego znajomość i 
umiejętność wyjaśniania chłe- 
pom zarządzeń władzy radziec- 
kiej i umiejętność obrony chło 
pów przed kułakiem na pod- 
stawie tych zarządzeń. Czer- 
piąc z doświadczenia Partii 
Bolszewickiej i Komsomołu, to 
samo zadanie postawiła dwa 
tygodnie temu przed ZMP na 
wsi Krajowa Narada Aktywu 
Wiejskiego ZMP. 

Dlatego właśnie teraz ZMP- 
owcy muszą stać się na wsi 
pierwszymi agitatorami, poma 
gającymi wydatnie przepro- 
wadzającym skup  aktywi- 
stom partyjnym. 

Aby zaś wyjaśniać innym 
— koło ZMP samo musi 
najpierw poznać dokładnie za- 
gadnienie skupu. Musi ono u- 
rządzić specjalne zebranie 
szkoleniowe, na którym człon- 
kowie zapoznają się ze sku- 
pem zboża, szczególnie z zasa- 
dami spłaty zaliczki na poda- 
tek gruntowy — przeczytają 
artykuły o skupie ze „Sztan- 
daru Młodych“, „Nowej Wsi” 
czy innych pism. Na trudniej- 
sze pytania odpowie ZMP-ow- 
com zaproszony towarzysz z 
PZPR. Na tym samym zebra- 
niu trzeba ustalić, który ZMP- 


Z PRASY: 


W celu udowodnienia ; pokojowych 


intencji ONZ" 


usług' do rozpatrzenia sprawy Dalekiego Wschodu. 


Amerykanie przystąpiłi do montowania tzw. „Komisji dobrych 


owiec będzie z jakim chłopem 
rozmawiał, gdzie namaluje się 
we wsi hasła, kto zabierze głos 
na zebraniu gromadzkim; a 
może koło ZMP wystąpi z pro- 
jektem urządzenia „zbożowych 
dni". 

Trzeba się radzić w tych 
sprawach organizacji PZPR i 
Komitetów Gminnych PZPR. 
Tam zaś, gdzie nie ma organi- 
zacji partyjnej — koło ZMP 
musi wziąć na siebie cały cię- 
żar przeprowadzenia do końca 
skupu zboża i zadanie zwycię- 
sko wykonać. 


J. OLERYCHT 


STANISŁAW STEMFPLEWSKI 
z-ca kier. wydz. młodzieży 
robotniczej ZG ZMP 


> 


Chłopi ze wsi Wólka Radzymińska zakończyli przedtermino- 


wo dostawę zboża. Na zdjęciu: 


gospodarze z Wólki odwożą zbo- 


że do punktu skupu. 


Foto Film Polski 


0 pelną mobilizację młodzieży 
wokół akcji pracy dla Nowej Huty 


Największy obiekt inwestycyjny Planu Sześcioletniego budują nie tylko robotnicy zatrudnieni 
bezpośrednio w Nowej Hucie, ale także — w niemniejszym stopniu — tysiące młodzieży i star- 
szych robotników w rozmaitych zakładach pracy, produkujących dla Nowej Huty, w transporcie, 
w biurach projektowych i biurach sprzedaży. Nie jest też przypadkiem, że na apel młodych 
budowniczych Nowej Huty. rzucony na Krajowej Naradzie Aktywu Robotniczego odpowiedziała 
natychmiast młodzież Huty „Kościuszko“ i wezwała inne zakłady pracy do szybszej i lepszej pro- 


dukcji dla tej wielkiej budowy. 


Wezwanie to znalazło szero- 
ki odzew wśród młodzieżowych 
załóg w kraju, które odpowia- 
dając jedna po drugiej, dodają 
niemal co dzień nowe ogniwa 
do rozszerzającego się łańcu- 
cha zobowiązań. 

Dotychczas apel ten został 
podjęty przez młodzież — a w 
wielu wypadkach i starszych 
robotników — piętnastu zakła- 
dów pracy i biur. Młodzież wy 
konuje swoje zobowiązania 
przedterminowo i z nadwyżką, 
jak, na przykład, 5l-osobowa 
brygada im. Kuo Mo-żo z hu- 
ty im. Cedlera, która zobowią- 
zała się skrócić czas produkcji 
zamówionej walcówki o 33 
proc. w stosunku do obowią- 
zującej normy, a wykonała za 
danie z 6-procentową nadwyż- 
ką. 

Należy jednak pamiętać, że 
akcja pracy dła Nowej Huty 
nie jest jednorazowym zry- 
wem. Jest ona szerokim ru- 
chem mobilizującym masy mło 
dzieży, rozwijającym swe fer- 
my aż do zwycięskiego zakoń- 
czenia budowy tego potężnego 
obiektu. Dlatego też zobowią- 
zania te należy nieprzerwa- 
nie wzmacniać. 

Nasze instancje organizacyjne 
powinny poświęcać znacznie 
więcej niż dotychczas uwagi 
temu ruchowi. One właśnie 
winny dbać o ciągłość zobo- 
wiązań, śledzić te zobowiąza- 
nia i pomagać młodzieży w ich 
realizacji. Nasze zarządy wo- 
jewódzkie, powiatowe i miej- 
skie nie mogą zadowalać się 
dotychczasowym rozwojem ru 
chu. Nie może być ani jednego 
zakładu, pracującego dla No- 
wej Huty, gdzie młodzież nie 
wystąpiłaby z inicjatywą zobo- 
wiązań dla tego obiektu. Prze- 
de wszystkim dotyczy to za- 
kładów wytwarzających mate- 
riały podstawowe dziś dla bu- 
dowy: prefabrykaty, belki, pu- 
staki, cegły, cement, wapno, 
narzędzia murarskie itp. 

Aby znać konkretne potrze- 
by Nowej Huty, zarządy po- 
winny organizować stałą współ 
pracę z budową. Młodzież zaś 
Nowej Huty stale informować 
młodzież zakładów dla niej 


czanych materiałów i wysuwać 
swoje postulaty. Godną naśla- 
dowania formą jest odbyta o- 
statnio narada wytwórcza de- 
legatów Nowej Huty z mło- 
dzieżą Fabryki Narzędzi Ku- 
tych w Osowcu przy udziale 
kadry technicznej tej fabryki. 
Znaleziono wspólnie przyczyny 
psucia się i łamania  kilofów, 
młotków murarskich, łopat i 
szpadli. Dziś fabryka osowiec- 
ka produkuje już narzędzia 
dostosowane do warunków 
pracy w Nowej Hucie. 


W podejmowaniu zobowią- 
zań dla Nowej Huty należy 
stosować formę umów między 
poszczególnymi zakładami pra 
cy i zespołami produkcyjnymi 
współzależnymi od siebie w 
wykonywaniu zamówień oraz 
umów między tymi zakładami 
a Nową Hutą koordynujących 
terminy dostaw. W ten sposób 
zobowiązania lepszej pracy dla 
Nowej Huty przyczynią się 
także do przyśpieszenia obiegu 
środków obrotowych, przyśpie- 
szą roezrachunek gospodarczy 
między poszczególnymi zakła- 
dami pracy. Aby ulepszyć w 
tym kierunku naszą akcję dla 
Nowej Huty trzeba mocno o- 
pierać się o pomoc Partii, a 
także wciągać do niej dyrekcje 
zakładów pracy,  przedsię- 
biorstw i Centralnych Zarzą- 
dów. 

Podejmowane zobowiązania 
powinny być nie tylko ilościo- 
wo wysokie. Musimy dostar- 
czać Nowej Hucie materiałów 


najwyższej jakości. Można 
także i należy podejmować z0- 
bowiązania oszczędnościowe 


zachowując równocześnie wy- 
soką jakość produkcji. Trzeba, 
abyśmy włączali do naszej ak- 
cji takie zobowiązania, jak 
wytopy z zaoszczędzonych fer- 
ro-stopów i odpadków pro- 
dukcji, jak dodatkowe narzę- 
dzia z zaoszczędzonego surow- 
ca. 

Żeby dobrze pracować dla 
Nowej Huty, należy wprowa- 
dzać wyższe formy pracy pod- 
noszące wydajność produkcji: 
szybkościowe wytopy, szybko- 
ściowe skrawanie metalu, 


Trzeba zatroszczyć się i o to 
— tam, gdzie warunki pozwolą 
— aby wraz z kadrą technicz- 
ną przyśpieszyć dokumentację 
techniczną dla Nowej Huty. 
Pamiętajmy, że od tej pracy 
w znacznym stopniu uzależnio- 
ne jest tempo budowy. 


Aby nieustannie zwiększać 
wydajność pracy i nadążać za 
podejmowanymi zobowiąza= 
niami młodzież powinna stale 
doszkalać się zawodowo. Za 
mało mamy jeszcze kursów 
technicznego minimum dla 
młodych robotników o niż- 
szych kwalifikacjach, za mało 
szkół stachanowskich dla przo- 
downików pracy. 


Mobilizacja młodzieży do 
akcji zobowiązań dla Nowej 
Huty ma wielkie znaczenie 
wychowawcze. Trzeba pokazy- 
wać młodzieży olbrzymie zna- 
czenie gospodarcze i politycz- 
ne budowy tego obiektu. Trze- 
ba wzbudzić u całej załogi na. 
szej młodzieży — i bezpośre- 
dnio przy budowie i w zakła- 
dach pracy — głęboką, słuszną 
dumę z tytnłu budowniczego 
Nowej Huty. 
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z atlantyekiej tączki 


Kokaina zamiast cukierków 


amerykańskie 
podaje, że w 


Pismo 
„Newswcek* 
Nowym Jorku 2.006 speku- 
lantów zajmuje się sprze- 
dażą narkotyków i że spo- 
śród 30.000 odbiorców po- 
łowę stanowi młodzież do 
lat 20. 


Policja nowojorska roze- 
słała okólnik do wszyst- 
kich nauczycieli żądając, 
by wskazywali oni dzieci 
podejrzane o używanie nar 
kotyków. Niemał codzien- 
nie policja zatrzymuje 
chłopców i dziewczęta, któ- 
rych przyłapuje się na g0- 
rącym uczynku. Chłopcy, 
którzy nie mogą zdobyć 
kokainy zaczynają kraść a 
nawet zabijać, dziewczęta 
pomiędzy jedną lekcją a 
drugą zajmują się prosty- 
tueją. Stwierdzono, że wie- 
lu spośród narkotyzujących 
się nie ma nawet 13 lat. 


4 

Jak się okazuje, skandal 
wokół handlu narkotykami 
wybuchł już przed 5 laty, 
jednakże policja nowojor- 
ska nie zwróciła na to 
szczególnej uwagi. I teraz 
jeszcze nie udało się wy- 
kryć szefów band; wszyscy 

+ 
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Stam umysłowy=to sprawa drugorzędna 


Pani Anna Rosenberg, 
sekretarka amerykańskiego 
Ministerstwa Wojny o- 
świadczyła w czasie konfe- 
rencji prasowej, że armia 
amerykańska będzie odtąd 


W TT = er 


zatrzymani dotychczas te 
pośrednicy. Jeden z nich, 
aresztowany przed paru ty 
godniami oświadczył, że 
sprzedawał narkotyki dzie- 
ciom i młodzieży do lat 17, 
wmawiając im, że jest te 
ulubiony ich smakołyk — 
cukier lodowaty, od które- 
go się tyje i rośnie. 


— Takie potworności są 
możliwe tylko w kraju 
ganzsterskiego businessu. 


mniej wymagająca pod 
względem kondycji fizycz- 
nej i.. stanu mmysłowego 
rekrutów. 

Zgodnie z oświadczeniem 
pani Rosenberg 799.000 
meżczyzn, zwolnionych od 
służby wojskowej s powo- 
du złego stanu zdrowia lub 
choroby umysłowej stanie 
w najbliższym czasie przed 
komisją rewizyjną. Władze 
amerykańskie przewidują, 
że uda się w ten sposób 
wciągnąć do wojska około 
150.000 żołnierzy ponad nor 
mę dotychczas przewidzia- 
ną. 

Pakt atlantycki woła o 
mięso armatnie, jak naj- 
więcej mięsa, stan umysło- 
wy żołnierzy — to sprawa 
drugorzędna. 

HAK 


IU TBWA 


iedawno w stolicy 
Norwegii — Oslo, w 
jednym z najwspa- 
nialszych magazy- 
nów uniwersalnych 
otwarta została wy- 
stawa, pomyślana przez orga- 
nizatorów jako reklama tych 
wszystkich „dobrodziejstw *, 
jakie przyniósł Norwegii plan 
Marshalla. W otwarciu tej wy- 
stawy, które odbyło się z wiel- 
ką paradą i szykiem, brali u- 
dział członkowie rządu nor- 
weskiego, na czele z premie- 
rem Gerhardsenem. Zaszczyci- 


= Panie kolego, komu by jeszcze przysłużyć się? 


-Do mównicy podszedł jeden z bonzów związków zawodo- 
wych. Był oburzony, że tak skandalicznie młodzież powitała 
„swego prezydenta państwa”, młodzież, która powinna być 
apolityczna... 

Mówca nie dokończył zdania. Burza protestów zagluszyła 
jego słowa. Mijały minuty, a wrzawa nie cichła, wzmagała 
się jeszcze bardziej. „Prezydent“ Trizonii zniecierpliwił się, 
odsunął od mównicy niefortunnego związkowca I sam zaczął 
krzyczeć. Byłem pięć metrów oddalony od mównicy, ale zro- 
zumieć mogłem tylko strzępy słów jakichś bardzo zawiłych 
profesorskich zdań. Wysoki, siwy pan, zachowywał się jak 
pruski nauczyciel, zesłany z mieszczańskiego gimnazjum do 
proletariackiej, podmiejskiej szkoły powszechnej. Widać było, 
że po raz pierwszy w życiu styka się z młodzieżą proleta- 
riacką i zdumiony jest niepomiernie, że tu jego poza i fal- 
szywy patos słów nie mają żadnego autorytetu. Skąd zresztą 
miałby mieć autorytet ten przypadkowy figurant amerykań- 
skiego faszyzmu w Trizonii, wyniesiony wolą Amerykanów 
na stolec „Prezydenta Republiki Związkowej Niemiec Za- 
chodnich"? Dla młodzieży górniczej przeszłość Theodora 
Heussa nie była tak atrakcyjna, jak dla Amerykanów. Bo 
kimże był Theodor Heuss? W Republice Weimarskiej nale- 
żał do partii, której celem było „das ganze Buergertum ge- 
gen die Sozialisten aller Richtungen zu vereinigen“ („zjedno- 
czyć całe mieszczaństwo przeciwko socjalistom wszelkich 
kierunków”). Piórem w prasie i mowami w Reichstagu zwal- 
czał konsekwentnie nie tylko KPD i SPD, ale nawet reformi- 
styczne związki zawodowe, ł to tak konsekwentnie, że w 1933 
roku głosował za pełnomocnictwami dla Hitlera, pozwalają- 
cymi Hitlerowi rozwiązać KPD i SPD i związki zawodowe, 
remilitaryzować całe Niemcy i przygotować nową wojnę. Tę 
nową wojnę, II światową wojnę powitał Heuss okrzykiem 
radości: „To, co po latach 1914—1918 odbywało się wolno, 
nieśmiało i jakby dla próby, dzieje się obecnie w tempie 
szturmowym, z chwilą, gdy zostało uznane za konieczność. 
Nikt rozumny nie będzie nawet szemrał przeciwko temu". 
To pisał Theodor Heuss 10.X.1939 r. w nr 19 czasopisma „Die 
Hilfe“ 1 tamże to: „Jest też sprawą dość obojętną czy wyda- 
rzenia wrześniowe świat zaniepokoiły czy uspokoiły, wobec 
faktu, że stworzyły nowy układ sił“. Po tym artykule Joseph 
Goebbels osobiście zaprosił Theodora Heussa do współpracy 
w osławionym czasopiśmie III Rzeszy „Das Reich". 


Ta przeszłość zapewniła Heussowi sympatię I opiekę ame- 
rykańskich władz okupacyjnych, które natychmiast w 1945 
roku mianowały Theodora Heussa ministrem oświaty Wir- 
tembergii-Badenii i powierzyły mu zorganizowanie „partii 
demokratycznej”, której celem byłoby „złączenie mieszczań- 
stwa przeciwko socjalizmowi jakiegokolwiek rodzaju“. Po 
długich i kosztownych zabiegach partla taka powstała pod 


pracujących o brakach dostar- 


Opowiadanie „ROBERT”,  zamie- 
szczone poniżej, stanowi rozdział 
książki E. J. Osmańczyka pt. „MŁO- 
DE NIEMCY", która ukaże się la- 
tem br. nakładem Sp. Wyd. - Ośw. 
„Czytelnik*. Książka dedykowana 
jest młodzieży polskiej i niemieckiej 
z ZMP I FDJ. Wydarzenia, o któ- 
rych mowa w opowiadaniu „Robert“, 
autor przeżył podczas swojej nieda- 
wne] podróży do Niemiec Zachod- 
nich. RED. 


nazwą „Freie Demokratische Partei" 


z przewodniczącym, 
niejakim Theodorem Heussem i zastępcą o nazwisku August 
Euler, nazwisku, figurującym na czechosłowackiej liście nie- 
mieckich zbrodniarzy wojennych z Koncernu IG Farben, za- 
trudniających robotników czeskich w iabrykach koncernu 


Zachodnio - Niemiecka Organizacja Kobiet DFB Berlin 
Reinickendorf-Ost przekazała pionierom wyrzuconym przez 
władze zachodnie bibliotekę. Uroczystość przekazania bi- 
blioteki odbyła się w auli szkolnej w Wilnelmruh. 

Na zdjęciu: pionierzy z zadowoleniem oglądają swój nowy 
dobytek. 


w Oświęcimie. W dziesiątą rocznicę radości Heussa ze zwy- 
cięstw Hitlera w Polsce publicysta „Die Hilfe" i „Das Reich“ 
we wrześniu 1949 wybrany został przez reakcyjne partie 
„Prezydentem Związkowym" zachodnio-niemieckiej kolonii 
imperializmu amerykańskiego. KPD wydała wówczas odezwę 
do narodu niemieckiego, stwierdzającą, że „wybór tego repre- 
zentanta obcego i niemieckiego wielkiego kapitalu jest pro- 
wokacją dla wszystkich Niemców, którzy dążą do pokoju 
i społecznego postępu. Wyborem Theodora Heussa została 
przygotowana droga do stworzenia reakcyjnego rządu, który 
służyć ma ciężkiemu przemysłowi przeciwko masom pra- 
cującym". ą 

Od tego czasu minął zaledwie rok. Reakcyjny rząd Ade- 


zmniejszanie postojów maszyn. 


nauera, powołany przez Theodora Heussa, zgodnie z intere- 
sami ciężkiego przemysłu, w myśl dyrektyw amerykańskich, 
zrobił wszystko, aby w Niemczech Zachodnich masy pracu- 
jące pozbawione były prawa decydowania o swoich losach, 
natomiast o losach Niemiec by decydować mogli hitlerowscy 
finansiści, generałowie, junkrzy, magnaci węgla i stali, natu- 
ralni sojusznicy amerykańskiego faszyzmu. Teraz przyszła 
kolej na ubezwłasnowolnienie totalne mas pracujących twar- 
dymi prawami remilitaryzacji. Młodzież zamknąć w kosza- 
rach, starszych spętać ustawami antystrajkowymi przemysłu 
podstawowego zbrojeniowych fabryk. 19 września 1950 taka 
zapadła decyzja w New Yorku. t 

Przypomina mi się to wszystko, kiedy patrzę na zdumioną 
minę Theodora Heussa, stojącego na trybunie w Bochum 
przed 25.000 młodych górników, klaszczących huraganowe 
brawo. I ja jestem zdumiony. Cóż powiedział takiego Theo- 
dor Heuss, czego ja, oddalony odeń o kilka metrów nie do- 
słyszałem we wrzawie okrzyków i gwizdów, a co dosłyszeli 
zebrani na olbrzymim placu i pokwitowali huraganem 
oklasków? 

Nie! To wspaniała omyłka moja i Heussa. Brawa przezna- 
czone są dla dwóch młodych górników, którzy na dachu domu 
nad trybuną zawiesili olbrzymi transparent z napisem: 

„Wir wollen Butter statt Kanonen, 
Mehr Lohn statt Divisionen!“ 
(„Zamiast armat chcemy masta, 
Zamiast wojska większych płac!) 


Widzę, jak Heuss odwraca głowę, odczytuje napis, a po- 
tem z wściekłością próbuje przekrzyczeć 50.000 rąk, bijących 
brawo. Za późno. Teraz się kończy zabawa. Na dachu poja- 
wiają się policjanci i biją pałkami dzierżących transparent. 
Wrzawa rośnie! Padają coraz ostrzejsze okrzyki: 

— Precz » krwawymi psami! 

— Heuss, zabieraj się wraz ze swoją SSI 

— Hańba! x 

Część policji próbuje nacierać na krzyczących. Daremny 
trud, już teraz nie opanuje nikt tej 25.000-nej masy młodych 
ludzi, którym pokazano, że nie ma prawa dla tych, którzy 
chcą masła zamiast armat, podwyżki płac zamiast dywizji. 
Ktoś wznosi okrzyk, który podejmują wszyscy: 

„Soldaten wollen wir nicht sein! 
Theodor, geh du allein!" 

(„Żołdakami nie chcemy być! i 
Theodor, sam do wojska 1821“) x 

A po chwili: 

— Żądamy pokoju! Nie chcemy wojny! 

Theodor Heuss z uporem próbuje przemawiać dalej. W ja- 
kiejś króciutkiej chwili ciszy padają pierwsze zrozumiałe 
wszystkim słowa: 

— ..dzięki pomocy Ameryki z Planu Marshalla... 

Dalszy ciąg zagłusza karnawałowa kolońska piosenka, 
nrzebój Trizonii 1950 r.: 


„Wer soll das bezahlen? 
Wer hat das bestellt? 
Wer hat soviel Pinke, Pinke? 
Wer hat soviel Geld?“ 
(„A któż to zapłaci? 
A kto to zamówił? 
Kto ma tyle forsy, forsu? 
Kto ma tyle pieniędzy? ”) 
(c. d. n.) 


li wystawę swoją obecnością 
również i amerykańscy gau- 
leiterzy w krajach skandyna- 
wskich — kierownicy admini- 
stracji planu Marshalla (czy- 
taj: planu kolonialnego rabun- 
A w Norwegii, Szwecji i Da- 
nii. 

Przemawiający w czasie o- 
twarcia wystawy — norweski 
minister handlu Brufoss, roz- 
pływał się w pochlebstwach i 
komplementach pod adresem 
swoich amerykańskich panów. 
Minister dziękował im za „po- 
moc“ w ramach planu Mar- 
shalla, bez której — jak po- 
wiada — „poziom życiowy na- 
rodu norweskiego byłby zna- 
cznie niższy”. 

W ogóle wszystko odbywało 
się jak należy: słudzy schle- 
biali panom, a syci pochlebstw 
panowie wylewnie poklepywa- 
li po ramieniu swoich lokai. 
Nie bez powodu kierownik mi- 
sji do spraw administracji pla- 
nu Marshalla w Norwegii, mi- 
ster Gross oświadczył w wy- 
wiadzie, udzielonym współpra- 
cownikowi norweskiej gazety 
„Arbeiderbladet“, że „jest wiel 
ce przyjemnie pracować z rzą- 
dem norweskim“, 


Jednakże poza obrębem uni- 
wersalnego magazynu w Oslo, 
gdzie mieści się wystawa, re- 
klamująca wspaniałości zmar- 
shallizowanego raju, leży Nor- 
wegia, jęcząca w jarzmie pla- 
nu Marshalla. W kraju tym 
mieszkają miliony pracujących 
Norwegów, którzy nienawidzą 
mister Grossa i tych, z który- 
mi mu „tak wielce przyjem- 
nie pracować“, 


Naród norweski wie dobrze, 
jaką cenę mają „amerykańskie 
dobrodziejstwa”, których bez- 
pośrednim rezultatem jest 
zwyżka cen na artykuły prze- 
mysłowe oraz na artykuly 
pierwszej potrzeby, bezrobo- 
cie, obniżka płac i nowe, je- 
szcze bardziej uciążliwe podat- 
ki. Tak np. w opublikowanym 
w końcu października ub. r. 


komunikacie norweskiego Cen 
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tralnego Urzedu Statystyczne- 
go stwierdza się, że koszty u- 
trzymania w kraju wzrosły do 
179,5 punktów i tak zwana 
„czerwona linia“, odpowiada- 
jąca poziomowi 165,6 punktów 
przekroczona została o 13,9 
punktów. 

Wszystkie towary w kraju 
zdrożały. W szczególności 
wzrosły ceny na masło i pro- 
dukty mięsne (o 32,5 proc.). 
Jak donosi gazeta „Werdens 
Gang“ w najbliższym czasie 
będą podwyższone (już który 
raz z rzędu!) ceny produktów 
mlecznych i chleba. Gazeta 
„Word Land“ donosi, że nastą- 
pi zmniejszenie racji kartko- 
wych kawy, cukru i towarów 
włókienniczych. „Ze wszech 
miar przyjemny” dla amery- 
kanów minister Brufoss u- 
przedził niedawno ludność 
Norwegii, że do wiosny ceny 
wzrosną o co najmniej 6 — 7 
procent. 

Bezpośrednim następstwem 
wciągnięcia Norwegii do agre- 
sywnego bloku północno-atlan 
tyckiego jest wprowadzenie w 
kraju nowego „podatku obron- 
nego“. Podatek ten, w wyso- 
kości 250 milionów koron, 
przeznaczony na pokrycie wy- 
datków na „obrone“ (przed ` 
kim?), przyjęty został przez 
parlament na tajnym posie- 
dzeniu. „Ludność — pisze ga- 
zeta „Friecheten* — postawio- 
na została przed faktem doko- 
nanym." 


Nowy „podatek obronny* 
legł ciężkim brzemieniem na 
barki setek tysięcy prostych 
norweskich płatników podatko 
wych. W tymże czasie, jak 
przyznaje sam minister Bru- 
foss, przedsiębiorcy osiągają 
olbrzymie zyski „nie odpo- 
wiadające ich działalności pro- 
dukcyjnej". 

Taki jest, odarty ze złudzeń, 
obraz dzisiejszej Norwegii, ta- 
kie są „dobrodziejstwa“ ame- 
rykańskiej „pomocy“ dla Nor- 
wegii. 
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SOCJALIZMU w POLSCE 


Zarząd Szkolny ZMP, który nie reaguje na krylykę 


Trzeba zmienić styl pracy 
Zarządu Szkolnego ZMP 


w liceum Ogólnoksztialcącym im. Mickiewicza w Katowicach 


Wydaje się rzeczą najzupełniej zrozumiałą, że ZMP-owskie organizacje powinny  przyjmo- 
wać krytykę ich działalności rzeczowo, poważnie, analizując uwagi dotyczące ich pracy, Szu- 
kając sposobu naprawienia swoich błędów. 


Tak jednak nie dzieje się w 
Liceum Ogólnokształcącym im 
Mickiewicza w Katowicach Po 
pierwszym okresie nauki zamie 
ściliśmy w .Sztandarze Mło- 
dych" artykuł o tej szkole pt 
„Ta szkoła nie wykonuje swego 
planu“. Złe wyniki w nauce, 
brak narad produkcyjnych, brak 
współpracy z nauczycielami. a 
przede wszystkim brak stałej 
troski o poziom wiedzy w tej 
szkole — to główne niedomaga 
nia. na które zwracaliśmy uwa 
ge 

Zarząd Szkolny ZMP nie 
wyciągnął żadnych realnych 
wniosków z naszego artykułu. 
Wyniki nauki za półrocze po- 
prawiły się zaledwie nieznacz- 
nie, Zarząd Szkolny ZMP w 
dalszym ciągu nie omawiał na 
swoich zebraniach poziomu I 
wyników nauki w szkole i nie 
zmienił swojego niesłusznego, 
lekceważącego stosunku do 
spraw nauki. 

Nawet nieznaczna poprawa, 
jaką można zanotować od pierw 
szego okresu (ożywienie pracy 
zespołów Ssamopomocowych w 
XT-ych klasach, 2 czy 3 zebra- 
nia Kół Naukowych) nie jest 
zasługą Zarządu Szkolnego 
ZMP. 


Wiele słów i mało roholy 


Przeprowadzona przez nas o- 
cena pracy tego Zarządu do- 


prowadziła do następujących 
wniosków: 

Z gruntu zły, niewłaściwy 
styl pracy Zarządu Szkolnego 
ZMP w tej szkole, jeśli w 


ogóle można mówić o stylu pra 
cy Zarządu, w którym całe kie- 
rownictwo skupia się w ręku 
przewodniczącego ZS kol. Sta- 
rościaka — bez którego naj- 
mniejszej decyzji nie podejmą i 
najmniejszej inicjatywy nie wy 
kazują pozostali członkowie Za- 
rządu. 


Weżmy dla przykładu choćby 
protokółv, zwykłe protokóły z 
zebrań Zarządu. Pomińmy fakt, 
że jest ich zaledwie kilka, że 
między jedną, a drugą datą ze- 
brania mijają często długie ty- 
godnie. Ale oto wyjatek z Jed- 
nego z pierwszych protokółów 


Data: 1 październik. punkt: 
„Walka o wyniki nauczania“, re 
feruje: kol. Starościak. A oto 
wyjątek: „W tym roku szkolnym 
ZMP-owcy i nauczyciele zwró 
ca szczególną uwagę na nie- 
usprawiedliwione opuszczanie 
lekcji Profesorowie żądać bę- 
dą szczegółowych usprawiedli- 
wień. a Zarząd Szkolny ZMP w 
stosunku do bumelantów wy- 
ciągsać będzie surowe konsek- 
wencje”. 


zad 
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a zlocie młodzieżowych przo- 
downików pracy i racjonaliza- 
torów we Wrocławiu mówiono 
organizacji 


o osiągnięciach 
ZMP-owskiej 
sku. 


Oto wyjątek z referatu wiceprzewodni- 
czącego ZW ZMP kol. Ciesielskiego: 

„Przed Plenum Rady Naczelnej ZMP w 
wrocławskim brało udział 
41.450 młodzieży, 
w tym 22.360 ZMP-owców. Z końcem 
pierwszego roku Planu 6-cioletniego ilość 
młodzieży biorącej udział we współzawod- 
nictwie wzrosła do 60.291. w tym ZMP-ow- 
ców 28345 Liczba młodzieżowych brygad 
produkcyjnych podniosła się w tym okre- 


województwie 
we wspólzawodnictwie 


sie z 1.561 do 2.252“. 


We współzawodnietwie młodzieży wysu- 
nęłv się w woj wrocławskim na czoło za- 
łogi miodzieżowe Pafawagu. PZPB im H 


Armii WP w Bielawie. kopalni . 

zwyciężyła jednak młodzież „Rokity”. zdo- 

brwa1ąc proporzec przechodni ZG ZMP 
W Rokicie“ we współzawodnictwie bie- 


rze udział 98 proc młodzieży 


szvch krvsad młodzieżowych może się po- 
szczvcić poważnymi osiągnięciami produk- 
cvinvm! Szczególnie wyróżniają się: bry- 
której brygadzistą 
jest kol. Ryszard Gęba oraz brygada kal. 
Franciszka Stuglika, wykonująca 180 proc. 
normv Kol Stuglik jest aktywistą ZMP. 
specialnie celuje w pracy na odcinku łącz- 
ności fabrvki 7 wsią Istniejące w „Roki- 
cie" zespoły artystyczne dały w ub roku 
25 wvstepów na wsiach Młodzież czynnie 
pomagała również w remontach maszyn 


gada .„Stachanowiec", 


rolniczych 
Dużv nacisk kłada młodzi pracownicy 
_Rokitv* na szkolenie zawodowe A ci. 


którzy stali się już kwalifikowanymi fa- 
chowcami ucza młodszych. Np. 


4 


—— 
WĄ 
>> coo 


EŃ 


na Dolnym 


„Thorez” — 


Przewodniczący wygłosił tych 
kilka słusznych słów. a potem... 
a potem w listopadzie sam o- 
puścił 30 godzin lekcyjnych. w 
grudniu 40 godzin, w styczniu 
też 40 godzin. 


I jeszcze jeden przykład... 
Znów protokół; punkt: „Walka 
o wyniki nauczania", referuje 
przewodniczący Zarządu Szkol- 
nego ZMP. Oto jego słowa: 
„ZMP-owcy zobowiązali się nie 
otrzymać ani jednej dwójki na 
pierwszy okres Przez zlikwido- 


wanie bumelanctwa podniesie 
się poziom nauki". 
Słowa, słuszne słowa — a 


fakty? Oto one: 78.8 proc. nie- 
dostatecznych w pierwszym o- 
kresie, z czego 196 ocen niedo- 
statecznych otrzymali ZMP- 
owcy Według niepełnych da- 
nych niewiele poprawiły się wy 
niki nauki do półrocza. Prze- 
wodniczący Zarządu Szkolnego 
ZMP nieklasyfikowany był na 
pierwszy okres z dwóch przed- 
miotów — do półrocznej sesji 
kwalifikacyjnej nie mógł być 
pytany ze względu na stałą nie- 
obecność na geologii i fizyce. 


Dodajmy do tego niewykona- 
nie planu przez tenże Zarząd u- 
kładanego. Wystarczy dla przy- 
kładu wziąć plan pracy za sty- 
czeń (jedyny egzemplarz u dy- 
rektora) i porównać punkty wy 
konane i niewykonane. Nieu- 
stałony terminarz zebrań Zarzą 
du Szkolnego, Zarządów kół kla 
sowych, niedokonana analiza 
pracy ZS, niedostarczone plany 
pracy organizacji masowych, ni 
ski poziom prenumeraty — oto 
bilans. Każdy z tych braków z 
osobna sygnalizowałby już nie- 
domagania w pracy ZMP-ow- 
skiej organizacji w szkole. 


Niesłuszny, nieprzemyślany 
jest stosunek Zarządu ZMP do 
młodzieży niezorganizowanej. 


Brak troski o tę młodzież, brak 
troski o jej wyniki nauki, o jej 
warunki bytowe, o wychowanie 
i oddziaływanie na tę młodzież. 
Jaskrawym tego przykładem 
było powitanie Nowego Roku. 
Sztywna, zrobiona na kolanie, 
z przypadkowo skleconą częścią 
artystyczną akademia — dla 
młodzieży niezorganizowanej i 
wieczór artystyczny z bogatą 
częścią artystyczną, muzyką i 
tańcami — dla ZMP-owców. 


Zródło błędów 


Braków jest jeszcze wiele, ale 
nie chodzi tu jedynie o pokaza- 
nie błędów. 

Gdzie jest źródło tych bra- 
ków? Dlaczego ta szkoła nie 
wykonuje planu? 


go zawodu. Uczy on 


Ślą- taczek. 


Dzięki szkoleniu zawodowemu i ideolo- 
gicznemu w „Rokicie* szybko rosną nowi 
ludzie. Tu wyrosła jako kierowniczka jed- 
nego z najpoważniejszych działów produk- 
cji koł. Cieplińska, ślusarz kol. Wilk, któ- 
ry dziś jest konstruktorem i wielu innych. 

Realizując drugi rok Planu 6-cioletnie- 
go trzeba nam jak najwięcej takich załóg 


mlodzieżowych jak 


z kopalni „Bolesław 


postaci teczek. 
Tow Kowalski w 


t tamtej- 


brygadzi- 


sta kol. Buduś zorganizował kurs ślusar- 
ski dla dziewcząt nie posiadających żadne- 


teresujących się tą dziedziną pracy, sprzą- 


Trzeba nam takich brygad młodzieżo- 
wych jak brygada górnicza Kowalskiego 


cuje już dziś w trzecim roku Planu 6-cic- 
letniego Wszyscy członkowie tej brygady 
otrzymali na zlocie dyplomy i nagrody w 


rzyszy pracy powiedział na zlocie: „nie da- 
my sie wyprzedzić żadnej brygadzie gór- 
niczej w Polsce. Naszą narmę 6-cio letnią 
wykonamy wcześniej niż w trzy lata". 
Przykładem młodzieżowego zespołu na 


Brak kolektywu, brak inicja- 
tywy członków Zarządu, skupie- 
| nie całej władzy w ręku prze- 
| wodniezącego, a w związku z 
tym brak analizy, dyskusji. wy- 
mianv poglądów — to jedna z 
przyczyn istniejącego stanu. 


Brak planowania, kontroli wy 
konania planu, ustalenia odpo- 
wiedzialności poszczególnych 
członków Zarządu za określone 
sprawy — to druga przyczyna. 


Zarozumialstwo 8 członków 
Zarzadu ZMP w tej szkole, 
członków kolektywu szkolnego 
przy ŻW ZMP. którzy instruo- 
wali i uczyłi pracować organi- 
zacje ZMP-owskie w inaych 
szkołach, a sami nie kiwnęli pal 
leem na swoim podwórku — to 
|trzecia przyczyna. 


Sytuacja 
. masi się zmienić 


Zarząd Szkolny ZMP w szko 
le im. Mickiewicza w Katowi- 
cach zapadł na ciężką chorobę. 
Proponowane przez nas lekar- 
stwo — samokrytyczne ustosun- 
kowanie się do swoich błędów 
i wyciągnięcie z nich wniosków 
po raz pierwszy nie poskut- 
kowało. Od tego czasu choroba 
poczyniła znaczne postępy. 


Proponujemy więc: na zebra- 
niu Zarządu Szkolnego ZMP 
krytycznie 1 szczerze samokry- 
tycznie ustosunkować się do 
nich. 


Zmienić Zarząd, składający 
się dotychczas z uczniów klas 
jedenastych i dopuścić do gło- 
su nowy Zarząd — aktywistów 
młodszych klas. 


Całe doświadczenie przekazać 
nowemu Zarządowi, na ogólnym 
zebraniu ZMP-owskiej organi- 
zacji pokazać najważniejsze sła 
bości dotychczasowej pracy, wy 
słuchać (chyba po raz pierw- 
szy) głosu mas młodzieży zor- 
ganizowanej. 


Po ogłoszeniu wyników nauki 
drugiego okresu, zwołać wraz z 
Radą Pedagogiczną i dyrekcją 
szkolną naradę produkcyjną, po 
święconą omówieniu wyników 
nauczania i wychowania w dru 
gim okresie. Ustalić terminy wy 
konania uchwał, powziętych w 
tej sprawie i odpowiedzialnych 
za nie ludzi. 


Zarządowi Miejskiemu ZMP 
w Katowicach przypominamy, 
że istnieje na jego terenie koło 
potrzebujące pomocy organiza- 
cyjnej. 

Wydział Młodzieży Szkolnej 
ZW ZMP w Katowicach powi- 
nien omówić sytuację w reum 
im. Mickiewicza na posieuzeniu 
kolektywu szkolnego i znaleźć 
środki zmierzające do poprawy 
pracy organizacyjnej w tej 
szkole. 


JERZY WUNDERLICH 


ślusarstwa kilka in- tawska 


taśmie walczącego 
kosztów własnych produkcji jest wrot- 
taśma im. Młodej 
WZPO. W ostatnim kwartale zespół wroc- 


Kierownikowi kina wolno... 
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W każdym kinie wisi zawsze jeden lub kilka napisów, gioszących, że „Palenie wzbrenione*, 
a nawet „Palenie surowo wzbronione“, 


I chociaż OZRF nie wydawał żadnej osobnej instrukcji czy regulaminu dla kina „WISŁA“ 
w Myślenicach, a napisy „Palenie wzbronione” nie są przekreślone, to jednak kierownik tego 
kina wpuszczał młodzież na film naukowy pt. „Słoń i mrówka" (25 styczeń br.), przedzierając 
jedną ręką bilety, a w drugiej trzysnając zapalonego papierosa, Gdy wchodzący na salę poka- 


zywali mu napis, 


tóry widziiny ma rysunku, wzruszał 


ramionami, poczym w czasie seansu 


usiadł ostentacyjnie ra krześle i palił dalej (a: te również widzimy ua załączonym obrazku). 
Cóż, pokazał „Pan Kierewnik* rmiodzieży, jak nieczraniczoną ma władzę — prawda? 
Komentarz chyba zbyteczny. 


ak, jak w zeszłym, 
tak i w bieżącym ro- 
ku młodzież SP-ow- 
ska postanowiła przy- 
czynić się do przy- 
śpieszenia realizacji 
Planu 6-letniego pracą w bry- 
gadach SP. Pamiętamy wspa- 
niałe wyczyny kolegów i kole- 
żanek w zielonych mundur- 
kach w pierwszym roku Wiel- 
kiego Planu. Dzięki nim szyb- 
ciej rosła Nowa Huta i wiele 
innych budowli Sześciolatki. 

Młodzież w brygadach nie 
tylko pracowała i nabierała te- 
żyzny fizycznej. Dzięki orga- 
nizacji ZMP-owskiej junacy 
uczyli się i dojrzewali politycz- 
nie, stawali się agitatorami no- 
wej, lepszej idei — idei Socja- 
lizmu. 

W tym roku już nie tylko 
oni, ale i ich koledzy wyjadą 
do ochotniczych brygad SP wal 
czyć o więcej domów i fabryk, 
o więcej szczęścia, które zdoby- 
wamy pracą. 


lunscy ze Stargardu 
będą badować 
Kową Hutę 


„Nowa Huta to nasze miasto, 
miasto młodzieży — powiedział 
na gminnym zlocie SP w Insku 
(pow. Stargard) kol. Kazimierz 
Waszak. — Ale nie wystarczy na 
zywać miasto „swoim“, Trzeba 
także pomóc je budować! Dla- 
tego też zapisuję się ma ochotni- 
czy wyjazd do brygady SP 
i wzywam do tego moich kole- 
gów“. 


umiejętnie o obniżkę 


Gwardii w 


ławskich korabielnikowców z WZPO pod 


Rokicie“ 


górników 


Chrobry“, która pra- 


imieniu swych towa- 


nie był 


kierownictwem kol. 
wał 15 dni na zaoszczędzonym 


Kol. Czesław Kusion, jeden z czołowych 
„Bolesława Chrobrego“, wyko- 


Stępniak przepraco- 
surowcu. 


Członkinie taśmy otrzymały na zlocie dy- 
plomy i książeczki oszczędnościowe PKO 


nujący średnio 180 proc. normy, był w cza 
sie Krajowej Narady Aktywu Robotnicze- 
go ZMP z wycieczką w Związku Radziec- 
kim. Przyznany mu wówczas Order. Sztan- 
daru Pracy II klasy otrzymał Kusion na 
zlocie wrocławskim. 


Jednym z kilkudziesięciu przodowników 
odznaczonych i nagrodzonych indywidua: - 
kol 
szowękich Zakładów Wapienniczych. Kol 
Janc wykonał swoją normę roczną na trzy 
miesiące przed terminem. 


Stanisław Jane z Wojcic- 


(Wszystkie zdjęcia Rudolf Szerf) 


(W3 


| na budowę 


„ (bar) 


Zaraz po kol. Waszaku zgło- 
sił się kol. Izydor Budkiewicz 
i dalszych 12-tu junaków: kol. 


kol. Paweł Pryma, Władysław 
Cholewa, Bronisław Trojak, Ja- 
rosław  Nawryiak, Eugeniusz 
Michno, Julian Wak, Jan Wy- 
pierczyk, Mieczysław Miler, 
Czesław Zimny, Marian Śre- 
dziński, Julian Jankowski i Wa- 
syl Makos. 

Nie pozostali także w tyle 
junacy sąsiedniej gminy 
Siodkowo. Tutaj zgłosili się do 
wyjazdu kol. kol. Genowefa 
Szewczuk, Władysław Wisla- 
dzki, Władysław Tymoszuk, Jan 
Dudek, Bronisław  Zmelonek, 
Stanisław Stawniok, Zofia Do- 

iniak, Karola Gradysz, Jaro- 
sław Kokulus i Henryk Wach. 

J. MŁODAWSKI 


76 ochotników 
w łódzkiej szkode 
imi. Mikołaja Kopernika 


Długa była dyskusja na ju- 
nackiej masówce. Radzono, jak 
przyczynić się do szybszego 
ukończenia Sześciołatki. I wszy- 
scy stwierdzili, że najlepiej bę- 
dzie zapisać się do ochotniczych 
brygad SP. 


d 1947 r 
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wlecze się sprawa budowy Świetlicy 


w kiniszkach 


Młodzieży wst Uniszek Gu- 
mowskich potrzebna jest świe- 
tlica. Brak jej hamuje pracę 
kulturalną. We wsi jast koło 
ZMP, które nie ma gdzie robić 
zebrań, uczyć analfabetów, ani 
prowadzić dyskusji na tematy 
bieżące. Już kilkakrotnie mło- 
dzież zwracała się do Powiatu 
o pomoc, o przydział przynaj- 
mniej jakiegoś baraku na świe- 
tlicę. Powiatowa Rada Narodo- 
wa wprawdzie obiecała, alc do- 
tychczas w niczym nie pomogia. 

Mtiodzież nie mogące się docze- 
kaé oliecancgo baraku na świec- 
tlice, rozpoczęła własnym ko- 
sztem jej budowę. Założyła fun- 
damernty, postarała się w Nad- 
leśnictwie o przydzielenie 40 
sztuk drzewa, które szma obro- 
biia i przygotowala. 

Ale na tym trzeba było prze- 


Organizacja ZMP przy PZKAKR 
w Kluczborku jest podzielona 
na 11 kół klasowych. 

Z inicjatywy ZMP utworzono 
w szkole € kolek naukowych, 
jak: marksistowskie, matematy-= 
czne, języka polskiego, ekono- 
miczne. W każdej klasie pracuje 


dzież zradiofonizowała szkołę, 
przeprowadziła zbiórkę złomu 
„Domu Młodzieżo- 
wego". 

Członkowie koła pracują nie 


kółko gamokszta!łceniowe. Mło- i 


wg. koresp. ST. ŻĄDŁY 


. 


t „Nige wystarcza 

$ nazwać miasto 
„SWOIM 

— trzeba pemóc 

/ ie zbudować” 


EE di 0 

Pierwszymi byli ZMP-owcy: 
Szaniawski, Witold Afelt, Mi- 
rosław Kęczyński i niczorgani- 
zowany — kol. Henryk Faweło- 
szek. Za nimi poszli inni — 72 
uczniów szkoły im. Kopernika 
w Łodzi. 


ZYGMUNT MAŁOLEPSZY 


am" 0100 


Młedziei z Częstochowy 
też pojedzie 
do ochotnicnych 
brygud SP 


W Częstochowie apel ochot- 
niczego zgłaszania się do bry- 
gad SP rzucili ZMP-owcy i ju- 
nacy Hufca nr 3 przy Liceum 
Mechanicznym. Koledzy z tego 
zakładu postanowili gremialnie 
wziąć udział w pracach mają- 
cych na celu szybsze wykona- 
nie Planu Sześcioletniego i we» 
zwali do pójścia w swoje ślady 
Hufiec nr 2. 

Hufiec ten przyjął wezwanie. 


E. KAPKA i E. GIBAS 


KU-1i0 dzi$ 


Gumowskich 


rwać pracę, ponieważ brak fun- 

| auszów na zakup cegly, wapna 
itp. Fundamenty i drzewo do 
dziś są pod gołym niebem 
niszczeją, a obiecanej jeszcze w 
47 r. pomocy z Powiatu nie wi- 
dać. 


Powiatowa Rada Narodowa 
mimo kiikakrotnych interwencji 
młodzieży bagatelizuje sobie tę 
sprawę. Nie czyni nic, by po- 
móc wysiłkom młodzieży i star- 
szego społeczeństwa  Uniszek 
Gumowskich, które wykazało 
dużo inicjatywy i dobrej woli 
przy budowie świetlicy. 


Sądzimy. że Powiatowa Rada 
Narodowa powinna przyjść mło- 
dzieży wsi Uniszek Gumow- 
skich z pomocą w budowaniu 
świetlicy, którą młodzież tak 
pragnie mieć w swojej wsi. (ns) 


Bobrze pracuje koło ZMP 
przy PZKAM w Kluczherku 


wane wyjazdy na wieś, np. do 
Polanowic, Umieszowa. 

Uczniowie wraz z profesorami 
przepracowali w chwilach wol- 
nych od nauki przeszło 300 ro- 
boczodniówek bądź w Klucz- 
borku, bądź w pobliskich 
wsiach. 

Wielu zetempowców korespon 
duje z młodzieżą z innych kra- 
jów radziecką, koreańską, 
niemiecką, vietnamską, włoską. 


Koło przy PZKAH w Klucz- 


tylko na terenie szkoły. Jedni 
są prelegentami w ZHP, inni| 
pomagają w szkoleniu w za- 


| 
| wodniczących kół 


kładach mechanicznych, czy 
garbarni. Częsta, są organizo- 


borku pracuje dobrze i dokła- 
da starań, by pracować jeszcze 
iepiej. 
STANISŁAW PODGÓRSKI 
Kluczbork 


Ze'!empowcom 


w ciechanowskiej 


Publicznej Szkole 


Zawodowej trzeba pomóc 


Kol. STANISŁAW BRACH 
i kol. DAMAZY BANASIAK pi- 
szą o niewłaściwej pracy ZMP 
na terenie Publicznej Średniej 
Szkoły zawodowej w Ciechano- 
wie: 

„Organizacja ZMP na terenie 
szkoły zostala założona dopiero 
w listopadzie ub. r. Na prze- 
klasowych 
wybrano kolegów o małym do- 
świadczeniu organizacyjnym, a 
do Zarządu Szkolnego między 
innymi takich kolegów, którzy 
lekceważą pracę zetempowską. 

Nic więc dziwnego, że brygada 


„Lekkiej Kawalerii“ śpi, szko- 
lenia ideologicznego nie prowa- 
dzi się, zebrania nudne. a wy- 
głaszcne referaty suche. Na ze- 
braniach zarządu brak też wię- 
kszości członków." 

Wniosek jest jasny. Zarząd 
Powiatowy ZMP w Ciechano- 
wie nic zainteresował się nowo- 
powstałym młodym kołem, nie 
pomógł właściwie zorganizować 
pracy. Oczekujemy od kolegów 
z ZP ZM? w Ciechanowie za- 
wiadomienia o poprawie pracy 
koła ZMP w Publicznej Śred- 
niej Szkole Zawodowej. 


SZTANDAR MŁODYCH 
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Potrzebny je 


i krytyka filmowego 


Miesięcznik Związku Litera 
tów Polskich „Twórczość“ bar 
dzo słusznie opublikował w 
numerach siódmym i ósmym 
z ub. roku scenariusz filmowy 
JANA ROJEWSKIEGO pt: 
a „Załoga“. Scenariusz tematycz 
nie związany jest z życiem 
u młodzieży polskiej, a miano- 
4 wicie mówi o nauce. pracy t 


8 walce uczniów szkoły mor- 
z skiej 

R Jednocześnie na naszych 
f ekranach ukazał się pierwszy 


aszy start" 
4 tycznie młodzieży SP. uczącei 
się w szkole szybowcowej O- 
Bstatnio prasa codzienna don'o 
2 la, iż „Zaloga“ weszła już w 
e faze realizacji W ten sposób 
s Film Polski" usiłuje nadro- 
$ bić swoje niewątpliwie powa- 
“zne zaniedbania programowe 
a pod tym względem. 

Czyż je rzeczywiście nadra- 


o 
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Młodzież idzie w pierwszych 
szeregach realizatorów Planu 
S Sześcioletniego, w pierwszych 
E szeregach walczących o pokój. 
m Nieledwie wczoraj walczyła 
f ona ofiarnie o umocnienie w13 
E dzy ludowej: zetwuemowcy 
szamordowani pod Chodako- 
Ewem, w Zakopanem, oto ofiar 
E ne, dramatyczne symbole tej 
Bwalki. Dzisiaj młodzież polska 

walczy o realizację Planu 

E Sześcioletniego Budowniczy 
u polskiego Komsomolska 
i Nowej Huty — jak Piotr Ożań 
eski, hutnicy jak Herbert Ba- 
dura, górnicy jak Alfred Kaw- 
eczyk, przodownicy brygad 
i traktorowych. młodzi „kora- 
g bielnikowcy" oto dzisiejsi bo- 
s haterowie naszej młodzieży. 
a bohaterowie naszego nowego 
f życia. Oni to mobilizują na- 
2 szą młodzież swoim przykła- 
s dem, swoją walką. Organiza- 
scja naszej młodzieży Związek 
€ Młodzieży Polskiej staje się 
8 naprawdę pierwszym pomot- 
8 nikiem Partii, staje się kierow 
Enikiem całej młodzieży pols- 
S kiej w jej walce o pokój, o 
£ szcześliwe jutro. 
Mobilizować do tej walki i 
"pracy całą młodzież polską 
oto wielkie zadanie stojące 
przed Związkiem Młodzieży 
Polskiej. Mobilizować do tej 
walki i pracy całą młodzież 
polską — oto wielkie zadanie 
jakie stoi i przed polską lite- 
raturą i sztuką, a więc i przed 
filmem. 
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Dlaczego podałem raz jesz- 
# cze fakty ogólnie znane, ogól- 
anie stwierdzone? Dlatego, iż 
jest coś bardzo niepokojącego 
Ew naszych filmach młodzieżo- 
2 wych, jeśli chodzi o wybór 
E nietypowych środowisk, nie- 
s typowych problemów i kon- 
z fliktów. Czyżby to była pró- 
abą ucieczki od głównych 
s konfliktów, od głównego nur- 
«tu pracy i walki naszej mło- 
a dzieży? 
s Ani film, ani też opubliko- 
u wany scenariusz nie poruszają 
Ko problemów przed 
jakimi staje młodzież, nie za- 
; rysowują nowych konfliktów, 
s przed jakimi staje młoczież. 
4 w filmie „Pierwszy Start", 
Brysem najbardziej istotnym 
u scenariusza jest jego, w grun- 
$ cie rzeczy, apolityczność. Ro- 
Bjewski w „Załodze“ próbuje 
s postawić problem, ale naszym 
E zdaniem rozwiązuje go fałszy 
5 wie. 
p Co jest z 
E. Załogi”? 
Oto jeden z uczniów szkoły 
g morskiej Antoni Bugaj (jak o 
Enim mówi scenariusz „dobrze 
H-wychowany* i jak każe wnio- 
nskować: rodzinnie b. dobrze 
s usytuowany) demoralizuje i 
S wyzyskuje swego kolegę szko] 
u nego, syna robotnika stocznio- 
ewego — Józefa Witechę. Bu- 
E gaj to dość charakterystyczny 
s wśród naszej młodzieży wróg 
s klasowy. I działa metodami 
a typowymi — wódką i przekup 
stwem. 
z Dzięki pomocy reakcyjnego 
E wykładowcy, dzięki eksploata 
acji Witechy, który za niego wy 
f konuje: prace piśmienne, Bu- 
j ziowi udaje się zdać egzamin 
sz pierwszą lokatą (!) t skom- 
s promitować przewodniczącego 
£ szkolnego ZMP, syna górnika, 
= 


grubsza treścią 


Poniżej, w ramach dyskusji o scenariuszu 
blikujemy wypowiedź tow Jerzego Piórkowskiego, 


st dowry film 


„Załoga“ pu- 
pisarza 


Kruka W czasie rejsu szkolne 
go Bugaj samodzielnie musi 
wytyczać kurs statku Szanta- 
żując w dalszym ciagu Wite- 
chę. przy jego pomocy oszu- 
kuje w dalszym ciągu do- 
wództwo Ale Kruk demasku- 
je Witechę jako „murzyna“ m 
Bugaja Bugaj pozostawiony a 
sam sobie. wytycza fałszywy a 
kurs. Statkowi grozi katastro a 
fa Wówczas strwożony o losa 
statku płynącego we mgies 
między skałami przyznaje sięs 
„do winy Potem wspólnie ża 
Witecha dzielnie pracują wa 
czasie burzy Uzyskują dzięki a 
temu przebaczenie A komen- 
dant statku dziękuje wszyst- 
kim (autor ten moment pod- 
kreśla) za ich pracę t walkę. 
Tyle mówi fabuła filmu. 

Czy takie polityczne jej po- 
stawienie jest słuszne? 

Moim zdaniem, nie. 

Antek Bugaj przez długi 
czas działa jako wróg klaso- 


wy Antek przyznaje się do 
oszustwa dopiero wówczas, 
gdy widzi widmo katastrofy 3 


okrętu, a więc widmo śmier- s 
ci i dla siebie. Antek jest co-8 
najmniej niechętnie usposobio 8 
ny do Polski Ludowej i dos 
Związku Młodzieży Polskiej. 5 


Czyż więc jego przemiana 5 
jest  przekonywująca, czyż 
prędkie darowanie mu winy,8 
bez ukazania jego możliwegog 
przełomu politycznego, je:tg 
słuszne? 

Nie, moim zdaniem głęboko 
niesłuszne. 

Co leży u podstawy tych, 
moim zdaniem, zasadniczych 
zafałszowań? i 

Koncepcja solidaryzmu na- 
rodowego i jej tutaj ukazane 
praktycznie konsekwencje: ne 
gowanie zasady czujności. 

Na skutek tego nieco kary- 
katuralnie wygląda i rola i 
działalność ZMP, którego człon 
kowie łącznie ze swoim opie- 
kunem, dają się oszukiwać, a 
następnie nie  oddziaływu- 
ją wychowawczo w sposób 
przekonywujący.... 


IV 


Przed wojną, głównie wśród 
młodzieży mieszczańskiej i in- 
teligenckiej, wielką  poczyt- 
nością cieszyła się zła, fałszy- 
wa politycznie powieść Janu- 
sza Meissnera „Szkoła orląt". 

Nie przypominam tego by- 
najmniej, aby na przykład a- 
nalizować jaki jest wpływ s 
„Szkoły orląż* na scenariuszĘ 
Ludwika Starskiego do filmu g 
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iż od tego czasu 
Polsce zmieniło. Nie zewnętrz a 
nie, naskórkowo. Ale istotnie 8 
zasadniczo obróciło się ko- 
ło historii w naszym kraju. 
Władzę w swoje ręce ujął ludg 
pracujący. Przed  młodziezą g 
rozwarły się perspektywy, ja-a 
kich nigdy przedtem nie mia- B 
ła, bo mieć nie mogła. Mło-« 
dzież nasza uczy się i to taks 
masowo, tak zachłannie, jak8 
nigdy dotąd. Sprawa naukis 
jest sprawą awansu społecz- a 
nego młodzieży robotniczo a 
chłopskiej. jest drogą młodych 8 
robotników i chłopów —8 
absolwentów i uczniów Kur-k 
sów  Przygotowawczych do% 
szkół wyższych Jest to wielki, B 
typowy. jakże istotny dla po- 
myślnej realizacji Planu Sze- 
ścioletniego przejaw wyzwała- 
nia się młodzieży spod wyzy- 8 
sku wiejskiego kułaka, z pa- 
zurów ciemnoty, zasilania g 
przez nich klasy robotniczej% 
Ożańskich, budujących Nową $ 
Hutę, uczących się socjalizmu 8 
1 budujących socjalizm. Mło-g 
dzi robotnicy i chłopi czekają 8 
na swoją literaturę i sztukę,g 
na obraz swego życia, na uxag 
zanie naszych narastających z8 
dnia na dzień konfliktów iZ 
dramatów, na ukazanie dróg8 
wiodących do ich przezwycię- 
żenia, a to znaczy: do rośnię- 
cia naszej młodzieży. 


Tym większa odpowiedzial- 
ność pisarza. dla nick tworzą- 
cego, tym większa potrzeba u 
rzetelności ideologicznej ł ar- s 
tystycznej. B 

Tym większa potrzeba czuj B 
ności i pomocy ze strony Zwią a 
zku Młodzieży Polskiej. a 


na dzień 13 lutego 1951 e (WTOREK) 
Program | na fali 1322 m. 


włladomości: 5.15, 6.30, 800, 1204 
15.00, 20.00 23.00 Gimnastyka 5.50. 

5.10 Początek audycji 5.20 Koncert 
dla świata pracy 4.58 Stan pogody 
6.00 Palska vieśn musow:. 6.10 Wszech 
nica Radłowa 7.00 Muzvka 3.05 Aud 
szkolna „U nas ' nu świece” 8.25 
Rancerl pcranny. 8.55 Aud. tła kl Ii 
cealnych z cyklu: „Literatura Dol ka 
w obrazach“. 9.20 Muzyka I aktualno 
ści. 9.50 (Rok 1794“ — fragm trylogi: 


Reymonta. 10.19 Aud. dla przedszkoli 
„„Wesału lazda" — aud. sł muz 19.30 
Radzlecka ı uzyka ludowa 10.50 1a- 
formacje. 10.55 Aud dla kl (-II - 
odpowiedzi na listy. H 15 Kancert so: 
listów. 11.50 Głos maią kobiely 12.15 
Pieśni St. Kazuro. 12.30 Aud dla wsi. 
12.45 Na swojską nutę. 15.30 Aud. dia 
świetlic  dzłec'ęcych 15.50 Muzyka 
15.20 „Spotkanie w Luhorze” — fragm 
reportażu. 15.35 Kompozytorzy Tygo 


dnia — Bela Bartok i Zsitan Kodaly 
17.00 Lekcju języka rosyjskiego. 17.20 
Z kraju I ze Śwłata 1300 Konceri pad 
dyr. Fachonła. 18.35 Palska pieśń ma 
sowa 18.40 „JEGOR BUŁYCZOW 
SŁUCHOWISKO WG SZTUKI MAKSY 
MA GORKIEGO. 20.30 Muzyka. 2040 
Koncert masowy. 21.40 Wszechnica Ra* 


dlowa. 
meralna muzyka polska. 


22,00 Stan pagody. 2202 Ka: 
22.28 Muzyka 
taneczna. 23.17 tIyinn 1 koniec audy- 


cji. 
Program Il na fali 367 m. 


Wiadomości: 515, 
17.0, 20% 23%0 Gr nastvka 503. 
5.10 Początek audvcji. 50 Koncert 
dla wiata pracy 558 Stan pogody. 
6.15 Polska muzyka ludowa 6.50 Pie- 
śni masowe 720 Wszechnica Radiowa. 
7.40 Muzyka 13.30 Aud dla kl. I-II. 
13.56 Aud szkolna .U nas ! na świe- 
zie". 1410 Pogadunka dla kursów paf- 
tyjnych I-go stopnia w mieście z cy* 
klu: „Budujemy podstawy socjalizmu**. 
14.30 „ud dla ki licealnych. 14.55 Kon 
cert pod dyr  Wiernika 15.30 Aud. dla 
świetlę dz ecięcvch. 15.50 Pieśni Fr. 
Liszta. 1610 Aud. oświatowa. 16.20 
Dziennik warszawski 16.35 Muzyka roz 
ewkowu 17.15 Koncert pod dyr. Gó- 
rzyński go. 17.45 Aud. dla młodzieży. 
13.00 Utwory ortep'anowe. 13.20 Głos 
maję kobiety "9.35 Koncert solistów. 
14.1 Wszechnica Radiowa. 19.20 Kon- 
cert popularny. 20.30 Koncert symfo- 
niczny. 21.30 Muzyka i aktualności: 
22.00 Aud. literacka. 22.25 Gra Zesp. 
Tan. pod cyr. Caimera. 23.16 Dawne 
formy taneczne. 24.03 Hymn, 


6.00. 7.00. 8.00, 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Wojewódzkie Komitety 
Kmiury Fizycznej 
przenoszą w leren uchwaly 
I Plenum GKKF 


„ GDAŃSK. — Narada robo- wych na sekcje sportowe 
cza aktywu sportowego Wy- : przy Wojewódzkich i Powia- 
brzeża zgromadziła przed>ia | towych Komitetach Kultury 
wicieli Parti. WAKF, ZMP | Fizycznej, kalendarz imprez 
oraz picnów i Zrzeszeń Spoar- , sportowych dla woj. łódzkie- 
towych. iga na rok bież. oraz klasyfi- 
Przedstawiciel] GKKF ob. įwacjęe sportową zawodników. 
Èysakowski, zapoznał zebra- . W dvskusji zabierało głos ok. 
nvch z instrukcją dotyczącą +10 mówców. 
jednolite; klasviikacji sporto- | * 
wej oraz omówił znaczenie | KIELCE. — W Kielcach od 


wprowadzenia jednolitego ka- 
Jendarza imprez sportowych. 
W dyskusji nad referatem 
Imówcy podkrešlili duże zna- 


£zenie wprowadzenia jednoli- 
te; klasyfikacji sportowców., 
stwierdzając. że perspektywa 


awansu z kiasy niższej do 
wyższej bedzie dla zawodni- 
ków zachętą dn wytężonej 
pracy nad poprawienier1 wy- 
ników. Podkreślono również | 
doniosłe znaczenie wprowa- 
dzenia jednolitegn kalendarza 
imprez, który sprawni w du | 
£ym stopniu plan pracy po- 
Ezczególnych kół sportowych 
$ LZS. 


* 


ŁÓDŹ. Narada robocza 
aktywu sportowcgn Łodzi | 
województw. łódzkiego zgro- 
madziła ok. 100 nsób, repre- 
zentiujacych Zrzeszenia i 
Zwiąrki Sportowe, cerganiza- 
cje młodzieżowe, przedstawi- 


ieii Partii i prasy sportowej. 
Gunówiano zagadnienia: 
oresnłzacjii 


re- 
związków sporto- 


Do Maskwy powrócił z Chin 
Fadziecki zespół koszykówki, 
Rtóry podczas 6-tyg. pobytu 
w Chińskiej Republice Ludo- 
wej rozegrał szereg spotkań 
towarzyskich z czołowymi ze 
społami krajowymi. Ogółem 
Roszykarze radzieccy roze- 
grali 33 mecze w 8 miastach 
ciibńskich, odnosząc we wszy 
stkich grach zdecydowane 
zwycięstwo. Występy koszyka- 
rzy radzieckich wywołały ol- 
Krzymie zainteresowanie, gro 
inadząc na stadionach ogó- 
łem 300 tys. widzów. W Kan- 
tomie stadion na 40—50 tys. o- 
sóh nie mógł pomieścić wszy 
stkjch, którzy chcieli oglądać 


zawody. 


Kierownik ekipy ZSRR 
Romanow, po powrocie 


do 
Moskwy oświadczył, że wy- 
stępy sportowców 
kich na ziemi chińskiej spot- 


katy się z niezwykle serdecz- 


radziec- 


aym przyjęciem. 


ud uplasowała się dopiero na 3 czaty (Stal Katowice) — 6,4 Pozostałości „białego sportu“ W 1950 r. na listę najlep- 
W Sandwiken pięściarze ra- | Miejscem, dając się na krótko | sap, tkwiące wśród dzłałaczy i nie szych lọ tenisistów Polski 
A w przed metą wyprzedzłć Dal- Skok wzwyż juniorów — fi- których zawodników hamowa wpisał się jumłor — ZMP-o- 
O. byan kowskiej (Ogniwa Łódź). nak 1) Secula (Budowlani |! dostęp do tenisa licznym | wiec Radzia z CWKS-u, 
Szwecji, rozegrali piąte spot- Wyniki pierwszego  dnła: Gdańsk) — 183,5 em. 2) Ko- | SYmpatykom tej dyscypliny. przełamując dotychczasowy 
kanie. Mecz ten zakończył się |80 m juniorek — finał: 1) zerski (Budowlani Gdańsk)— Stopniowo topniały wszystkie układ, w którym brakowało 
ich zwycięstwem 16:0. Wasserab (Spójnia Warsz.) | 165 em. 3) Piotrowski (Spój- | Przeszkody. Rok 1950 zamy- | młodzieży. 
10,8 sek.. 2) Dalkowska (O- | pia Łódź) — 165 em. kający bezpośrednio bilans Tytuł zasłużonego mistrza 
Aristagicjan, Miednow, | gniwo Łódź) — 1! sek, 3) Tyczka — finał: 1) Plewka | OS'agnięć Polskiego Związku | sportu otrzymała Jadwiga Ję 
Szczerbakow | Romanow wy- | Milewska (LZS Żurawica). (Budowlani Wrocław) — 3,20 | Tenisowego stał się przykła- | grzejowska | Władysław Sko- 
grali swe walki przez k. o. 80 m juniorów — finał: 1) |m, 3) Świątkowski (Unia | dem dobrze prowadzonej pra | neck! ra osiągnięcia | wyni- 
Bułakow. Soczłkas i Turja | Kaczmarek (Kolejarz Poznań) | Włocławek) — 3 m, 3) Gile- | cy. Dzisiaj tenis polski nie | ki na zawodach | w kszałce- 
zdobyli punkty walkowerem | — 9,2 sek., 2) Sikorski (Spój- | wlcz (Kolejarz Czarnków) — | ogranicza się do nielicznej | piu nowych szeregów tenisi- 
z powodu braku przeciwni- | nia Wrocław) — 9,5 sek, 3) | 2,90 m. grupy zawodników - wyczy: | stów, 
ków. Hanukaszwili zwyciężył | Pawlak (Unia Łódź) — 9,7 | Pchnięcie kulą — finat: 1) | "owców, ale bazuje na licz. | — Stwłerdzamy Jednak, 2e 
na punkty. sek, Dobroczyński (Kolejarz Kra- | nych klubach i kołach spor- | dotychczasowy system nie po 
Skok wzwyż juniorek — fi- | ków) — 15,24 m, 2) Szaruga | (wych. zwalał nam na systematyczną 
Ogsłem na 40 walk rozegra | „a, 1) Duńska (Spójnia | (Kolejarz Kraków) — 1402| W umasowieniu I populary | pracę, wytwarzając wielokroi- 
nych w Szwecji. pięściarze | Gasko — 1,40, 2) Maciejak |m, 3) Wachowski (Kolejarz | zacji tenisa przoduje Śląsk, | nle odrębność pracy Związku 
radzieccy wygrali 37. (AZS Poznań) — 1,40, 3) Py- ' Łowicz) — 14,66 m. ' dając przykład zasadniczej |i GKKF. To wszystko nakazu- 
| .042,0,0,0,0,0,0,0,0,0.Of0,0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,6,9,6,0,6,0,0,0,0, 0,000, 9 0500)0,010/0,0,0,0,0,0,040,9,0,0,0,0,0,070,070,0,0,0,070,6,0,0,070:070700/0/0) 
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WYDAWCA: 


l była się ogólnowojewódzka 


| narada aktywu sportowego z | 


udziałem licznych działaczy 
i związków sportowych, przed- 
i stawicieli Zrzeszeń i komite- 
ŻY kultury fizycznej. 

W referacie omówiono je- 
! dnolitą klasyfikację sportow 
ców. nowy kalendarz imprez 
| oraz sprawy związane z po- 
wstawaniem nowych sekcji 
sportowveh przy powiatowych 
EKF. W dyskusji zabrali głos 
wea dzialacze sportowi, któ 
rzy w swoich wypowiedziach 
podkreślali doniosłość | słu- 
szność reform dokonujących 
się w sporcie połskim. 


$ 

BYDGOSZCZ. W obra- 
dach wojewódzkiego aktywu 
sportowezo udział wzięli: 
przewodniczący Miejskiego i 
Powiatowego  Kcmitetu KF, 
przedstawiciele Wydziału Kul- 
tury Fizycznej ORZZ. ZSCh 
oraz wszystkich związków o- 
kręgowych. 

Na zebraniu omówiono 
szczegółowo: instrukcje o je- 
dnalitej klasyfikacji sporto- 
wej, normy klasyfikacyjne w 
poszczególnych gałęziach spor 
tu, jednolity kalendarz im- 
prez, instrukcje dotyczące or- 
ganizacji | przeprowadzenia 
zawodów sportowych oraz za 
dania sekcji przy KKF. 


+ 


SZCZECIN. W Szezeci- 
nle odhyła się narada aktywu 
sportowego, zwołana przez 
WKKF, w której wzięło udział 


ponad m przedstawicieli 
WKKT, ZMP. ORZZ, akręgo- 
wych związków i zrzeszeń spor 
towych. Narada poświęcona 
była omówieniu działalności 
sekcji sportowych, klasyfika- 
cji sportowych i jednolitego 
kalendarza = imprez na rok 
bieżący. W dyskusji zabie- 
rało głos okało 20 osób. 

W 6 pawialach woj. szcze- 
cińskiego odbyły się plenar- 
ne zebrania Powiatowych Ko- 
mitetów Kultury Fizycznej. 

Zebrania PKRKF cieszą się 
dużą [frekwencją 1 zaintere- 
sowaniem działaczy sporto- 
wych oraz władz lokalnych. 
Szczególnie żywo dyskutowa 
ne są tchwały III Plenum 
GKKF oraz sprawa tworzenia 
sekcji sportowych przy Ko- 
mitetach Kultury Fizycznej. 
Szczegółowo omawiano rów- 
nież akcję uniasowienia od- 
znaki SPO. Przedstawiciele 
klubów, kół, LZS-ów i szkol 
nictwa zapowiadają przekro- 
czenie ramowych planów na 
SPO. 


* 
LUBLIN. — We wszystkich 
powiatach woj. lubelskiego 
cdbyły się plenarne posiedze- 


nia Komitetów Kultury Fizy- | 


cznej, na których omówiono 
uchwały III Plenum GKKF, 
dakonano podsumowania o- 
siągnięć za rok ub. oraz wy- 
tyczono rlany pracy na rok 
bieżący. 

Na plenum PKKF w Kra- 
snymstawie dużo miejsca po- 
święcono sportowi  wiejskie- 
mu. Uczestnicy plenum zobo- 
włązali się w ciągu roku zor 
ganizować 40 nowych Ludo- 
wych Zespołów Sportowych. 
Sportowcy wojskowi w Cheł- 
mie postanowili wypożyczać 
klubom swoją salę treningo- 
wą, pomóc w popularyzowa- 
niu sportu na wsi i rozbu- 
dowie Ludowych Zespołów 
Sportowych. 


Zimowe Lekkoatletyczne 
Misirzosiwa Juniorów 


I Zimowe Lekkoatletyczne 
Mistrzostwa Polski juniorek 


| juniorów zgromadziły na 
starcie rekordową ilość 632 
uczestników. W liczbie tej 


reprezentowanych jest 69 ze- 
społów klubowych męskich i 
52 żeńskie. 

Z powodu dużej itości star- 
tujących organizatorzy, mimo 
7-torowej bieżni, zmuszeni 
byli przeprowadzić w konku- 
rencjach biegowych po 8 do 9 
przedbiegów. 

Bieg na 80 m dla |junlorek 
zgromadził 45 startujących ! 
zakończył się  niespodziewa- 
nym zwycięstwem zawodnicz- 
kl warszawskiej Spójni Was- 
serab, która uzyskała czas 
10,8 sek. Faworytka tego bie- 
gu Milewska (LZS Żurawica) 


da (AZS Szczecin) — 1,4%. 

Drugi dzień  lekkoatletycz- 
nych mistrzostw Polski dla 
juniorów i juniorek przy- 
niósł szereg dobrych wyni- 
ków. Na pierwszy plan wy- 
suwa się wynik Cecuły (Bu- 
dowlani Gdańsk), który w 
skoku wzwyż przeszedł 183,5 
cm. Jest to najlepszy tegoro- 
czmy wynik. 

Wyniki drugiego dnia. 
50 m — finał juniorek: 
Hennig (Spójnia Gdańsk) 
7,1 sek., 2) Pytlakówna (Stal 
Pcznań) — 7,3 s:k., 3) Kraw 


1) 


czykówna (Budowlani Cho- 
rzów) — 7,5 sek. 
50 m Juniorów — finał: 1) 


Szczepaniak (Włókniarz Łódź) 
— 6,2 sek., 2) Solarskt (Stal 
Poznań) — 6,3 sek., 3) Gor- 


S POI 


Jankowski zdobywcą 


dwóch 


tytużów 


na Zimowych Mistrzostwach 
IS Endowieni 


Dnia 9, 20 I II lutego w 
Karpaczu odbyły się mistrzo- 
|stwa zimowe ZS Budowla 
nych. Ogółem startowało 100 
zawodników w tym 69 ZMP- 
awców. 


W  plątek odbył 
zjazdowy na trasie 
(różnica poziomu 


słę bieg 
2.250 m 
455 m). 


Startowało 34 zawodników. 
Pierwsze mlejsce zajął Jan- 
kowski Tadeusz, aktywista 
ZMP Karpacz w czasie 2.53. 
Drugim był Cudak Jan z Go 


lasowa w czasie 3.17. Trze- 
cie miejsce zajął Jasiński 
Wiesław z Krakowa — 3%. 


W sobotę odbył się bieg 
płaski na silnie oblodzonej 
trasie 30 km. 


1) Byrt Emil — Golasów — 


| 


1.57,04, 2) Dawidek Jan — 
Kraków — 1.59,35, 3) Trosal 
Paweł — Golasów — 2.22.25. 


| W niedzielę na dużej sko- 
| czni odbył się konkurs sko- 
ków otwartych dla seniorów 
1 juniorów. Startowało 16 za 
wodników. 

1) Jankowski — 
długość skoków 


Karpncz, 
36,5 m i 


36,5 m nota 210.04, 2) Szczu 
jdłowski Golasów, długość sko 
ków 37,0 m i 35,0 m, nota 

202,1, 3) Tajner Władysław — 
Golasów (mistrz juniorów na 
jr. 1951) długość skoków 33,0 
[m i 38,0 m, nota 201,1. 
| W kombinacji klasycznej 
|startowało 13 zawodników. 
|1) Berk Emil — Gołasów — 
| pkt 508,05, 2) Szumanewski 
Henryk — Karpacz, pkt 503,05, 
3) Jankowski Tadeusz — Kar- 
pacz — pkt. 497,87. 

W ogólnej punktacji zwy- 
ciężył Golasów 202 pkt 
| przed Karpaczem 174 pkt., 
Krakowem 54, Jelenią Górą 88 
i1 Warszawą 67 pkt. 


Na skocznie aktyw ZMP- 
owskł musiał nanieść Śnieg 
a z powodu halniaka pezer- 
wano konkurencję sialomowe. 
Należy jednak zaznaczyć, fe 
mima złych warunków atmo- 
sferycznych styl zawodników 
był bardzo dobry. Szczególną 
poprawą wyb się styl Jza 
kowskiego | Tajnera. 


TADEUSZ CZACZKOWSKI 
Karpacz 


Mistrzostwa 


narciarskie 


e 
2$ Kolejarz 
a e 
i Ogniwo 
W przedostatnim dniu mi- 
strzostw narciarskich ZS Ko- 
lejarz i 
się 
konkurs skoków otwarty ł do 


ZS Ogniwo odbyl 


w dolinie Kościeliskiej 


kombinacji, w którym wzięło 


udzłał 24 zawodników. 


Otwarty konkurs skoków w 
konkurencji juniorów wygrał 
Karpiel Józef, Zakopane — 
skoki 33 i 31 m, nota 208,8 


pkt. 


W konkurencji seniorów 
Kolejarza zwyciężył Maru- 
Sarz Andrzej skoki 33 i 
37,5 m, nota 215 pkt. W kon- 


kurencji 


seniorów Ogniwa 
zwyciężył Zachara — skoki 33 


1 33,5 m, nota 196,5 pkt. 


Mistrzem w kombinacji nor 
weskiej ZS Kolejarz, został 
Zwilacz, Zakopane— 437, 8 pkt, 
a w konkurencji ZS Ogniwa 
— Hałama, Bielsko — 374 pkt. 


Wieczorem odbyła słę nro- 
czystość rozdania nagród. W 
ponłedziałek odbędzie stę o- 
statmła konkurencja mi- 
sirzostw — bleg na 25 km. 


Krajowa Narada Aktywistów 
Sporiu Tenisowego 


W niedziełę M lutego br. 
odbyła się w Warszawie w 
świetlicy CWKS na Stadionie 
WP [I Krajowa Narada Ak- 
tywistów Sportu Tenisowego, 
mająca na cełu powołanie do 
życia Społeczne, Sekcji Teni- 
sa GKKF, w miejsce dołych- 
czasowego PZT: 


W _ Naradzie  nczestniczyli 
przedstawiciele okręgów | 
Zrzeszeń £ całego kraju w H- 
czhie 50 osób, z prezesem 
PZT — gen. dyw. Jaroszewi- 
czem | sekretarzem GKKF 
Szembergiem. 


Sprawozdanie z działalno- 
ści złożył ob. Zawadzki, a 
następnie członkowie zarządu 
w szczegółowych sprawozda- 
niach omówili działalność 
PZT na polu wyszkolenio- 
wym, sportowym | finansowo 
gospodarczym. Polski Zwią- 
zek Tenisowy w okresie 5 lat 
1945—50 ucryniłł duży krok 
naprzód. Jako naczelne zada- 
nie I wytyczne limit pracy po- 
sławiono umasowienie i spo- 
pularyzowanie tenisa wśród 
mas młodzieży | ludzi pracy. 
Zadanie to nie było łatwe. 


zmiany, jaka raszła w tenl- 
sie. Tenis w Polsee dociera 
już da wszystkich ludzi. Ka4 
da impreza, każdy pokaz skn- 
pia ma trybunach rzesze pub 
liczności. 

Rok 1950 to rek, ktdry za- 
notował wiele wydarzeń w 
histori! naszego tenisa. Po 
raz pierwszy na wiosnę mb. 
roku spotkal się tenisiści pol 
scy z tenisistami Związku Ra 
dzieckiego. Wizyta w Mo 
skwie | rewizyta w Warsza- 
wie zawiązała więzy przyjaź- 
ni I dała możność nasrym 
giaczom poznania nowego sy 
stemu gry. 

Po dwóch zwycięstwach 
nad Izraelem ( Irlandią Pol- 
ska zakwalifikowała się po 
raz pierwszy do półŃnałn Pu 
charu Davisa, w którym spot 
kała stę z finalistą strefy en 
ropejskiej — Szwecją. 

Sukcesy w młędzynarodo- 
wych mistrzostwach Polski o- 
raz udział | sukcesy w po- 
dobnych imprezach w Cze- 
chosłowacji i Rumun stały 
się Jeszcze jednym owocem 
wytężonej pracy i wzrostu po 
zlomu. 


Naród chiński Je bratnią dłoń 
ludowi Korei 


Zarząd Gl3wny Związku Młodzieży Polskiej. 


REDAGUJE: Komitet. 


decznej rozmowie z ochotnikami chińskimi. 


Nakład RSW „Prasa”, 
s Prepumerata t kolportaż PPK „Ruch” Oddział w Warszawie, ul, Srebrna 12. Centrala teleleniczna 8-04 20, 22, 23... 50. Wpłaty na prenumeratę pocztową przyjmują wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekomunikacyjne na konto PKO 1-15208 oraz Rasy PPK „Ruch" w Warszawie, ul. Scetrna 16 I Plae Trzech Krzy- 


ADRES REDAKCJI: 


Jeden z wielu transportów żywności — darów ludu chiń- 
skiego dla znękanej wojną ludności Korei, na punkcie prze- 


ładunkowym. Z lewej: rodzina rolnika koreańskiego w ser- 


łe mam przejście RA nowe 
formy organizacyjne pod kie- 
runkłem Komitetów Kultury 


Fizycznej — powiedział inZ. 
Olszowski. 
W dyskusji zabrał m. in. 


gios przedstawiciel RZS — 
Szmidt, zwracając uwagę na 
brah opieki przy jednoczes - 
nym wzroście chętnych mpra- 
włania tenisa na wsi. Już te- 
raz cztery LZS-y: Pawłowice, 
Reguły, Jedinia I Poręba po- 
pularyzują tenis na wsi, a to 
przemawia za zwróceniem u- 
wagi ze strony powstającej 
sekcji na zagadnienie tenisa 
na wsł. 


W imieniu GKKF przemówił: 
do zebranych sekretarz Szem- 


berg. 

— Żeby reorganizacja nie 
była formalnością, tenis stać 
się musi sportem masowym — 
powiedział m. in.—Nasza pra 
cs must stać nierozerwalnie 
z pracą ! walką o Plan 6-let 
ni, co łączy się z odznaką 
sportową SPO. Zadaniem na 
czelnym wszystkich tenisistów 


Na wczasach... 


drogi przebywa się na 


w pamięci. 


Wczasowicze z Zakopanego na wycieczce na 


Halę Kondratową. Pomimo, że niektóre odcinki 


czworakach, humor do- 


pisuje, a wrażenia z wycieczki dlugo pozostaną 


Foto-AR St. Wdowiński 


Kucdłacik zwycięża Bazarnika 


KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
BUDOWLANI MYSŁOWICE 
11:7 


W spotkaniu pięściarskim o 
mistrzostwa II Ligi miejsco- 


wy Kolejarz zwyciężył Budo 
wlanych z Mysłowic 11:7. 
Mecz stał na niskim pozio- 


mie. Zawodnicy wagi średniej 
zostali zdyskwalifikowani za 
nieczystą walkę. Budowlani 
oddali punkty bez walki w 
wadze półciężkiej. U miejsco- 
wych na wyróżnienie zasługu 
je: w waze muszej Niedź- 
wiedzki, kióry zremisował z 
Zadorą, w koguciej Czajkow- 
ski f w półśredniej Baranow- 
ski. Z gocł najlepszym oka 
zał się Brzeziński w wadze 
lekklej, który po ciekawej wal 
ce pokonał Leczkowskiego. 
Najbardziej zaciętą walkę sło 


czono w wadze lekko - śred- 
niej, w kiórej Maciejewski 
(Budowiani) zwyciężył Bucz- 
kowskiego. 


GWARDIA WROCŁAW — 
STAL WROCŁAW 12:8 


W obecności 12 tys. widzów 
rozegrany został w Hali Lu- 


Lotniczej. 


Po referacie o Życiu | dzia 
łalnoścł Lenina, wygłoszonym 
przez kol. Plechowskiego, wy 
wiązała się ożywiona dysku - 
sja, w której płloci podkreślili 
przodującą rolę Komsomołu, 
ı który zorganizował | popro - 
wadził młodzież radziecką da 
wielkich sukcesów produkcyj- 


dowej mecz bokserskł o mli- 
strzostwo H Ligi, między 
miejscowymi drużynami Gwar 
dil t Stali, Zwyciężyła Gwar- 
dia 12:8. Walki były zacięte i 
stały na niezlym poziomie. 
Najlepszą walkę stoczyli w w. 
lekko - półśredniej Sadowski 
Gwardia I Sawicki Paiawaęg. 
Zwyciężył niezbyt przekony- 
wująco Sadowski. 

Z ciekawszych wyników na 
uwagę zasługuje zwycięstwo 
Sztołca (Stal) nad Kulą, Kru 
ipińskiego (Stal) nad Kraskiem 
oraz remis Kaflowskiego 
(Gwardia) z Kucharskim. 


GWARDIA GDAŃSK — 
STAL POZNAŃ 17:3 


Rozegrany we Wrzeszczu 
mecz bokserski a mistrzostwa 


I Ligi pomiędzy gdańską 
Gwardią a Stalą — Poznań 
zakończył się zwycięstwem 


gospodarzy w stosunku 17:3. 
Spotkanie stała na dobrym 
poziomie. Z drużyny poznań 
skiej najlepiej wypadli: Woj 
nowski, Manelski oraz Wojt- 
kowiak. 

W drużynie! Gwardii 


wszy- 


Zetempowski Aeroklub LL 


powstał w Krakowie 


W świetlicy krakowskiego aeroklubu Ligi Lot- 
niczej odbyła się Akademia ku czci 27 rocznicy 
śmierci Włodzimierza Iijicza Lenina, 
wzięli udział piloci aeroklubu j członkowie Ligi 


w której 


Dotychczas kierownictwo a- 
eroklubu | koło ZMP-owskie 
wspólnie prowadziły prace z 
podziałem na dwa odcinki: 
ideologiczna - wychowawczy i 
organizacyjno - pilotażowy. 

Na obecnym ełapie rozwoju 
aeroklubu piloci wychowani 
przez zełempowską organiza - 


na hokserskich rozgrywkach ligswych 


scy zawodnicy stanęli do wal 
ki dobrze przygotowani, przy 
czym szczególnie dobrą for 
mę wykazali: Klinkosz, Sie- 
faniak, Kaczmarek oraz Pek 
w 


STAL CHORZÓW 
KOLEJARZ GDAŃSK 12:8 


Mecz bokserski 
stwo I Ligi pomiędzy chorzow 


o mistrzo- 


ską Stalą a gdańskim Kole- 
Jarzem przyniósł zwycięstwo 
12:8. 

Kolejarz wystąpił wzmocnia 
ny Lebiedzińskim 
dłacikiem. Poszczególne wal- 
ki 
ziomie. 


drużynie śląskiej 


oraz Kau- 


stały na przeciętnym po- 
Oczekiwane z naj- 
większym zainteresowaniem 
spotkanie reprezentantów Pol 
ski 


kończyło się przekonywującym 


Kudłacika i Bazarnika za 


zwycięstwem Kudłacika. 
Sedziowali Gronowskł 
Golań 


Widzów 5 tys. 


ringu oraz Kulczyński, 
ski | Piasecki. 


CWKS 


OWKS ŁUBLIN 
9:11 


Rozegrany w Lublinie i 


warzyski mecz pięściarski mię 
dzy miejscowym OWKS-em a 
Centralnym Wojskowym Klu- 
hem Sportowym zakończył się, 
po ciekawych I stojących na 
dobrym poziomie walkach, nie 
spodziewanym zwycięstwem 


OWKS-u w stosunku 11:9. 


Najładniejsze walki stoczy 


li Kołodyński z Kubowiczem, 
Malloch ze Strenkiem Fra 


nek z Grzelakiem. 


nia), Szymański (CRZZ), 


ANDRZEJ WIERZBA | niczej, 


ZOBDDDOGODOOOC 


ZMP-owski aeroklub Ligi Lot 


nad. MIKOŁAJKOW 
Kraków 


winno być: osiągnięcia indy- nych. cję są Już zdolni, aby stwo - 

id h Sia 
widuałne, wychowanie nowych W dnłu 25 stycznia minęla | ZYŚ jedno kierownictwo i zor 
zawodników i wychowanie zda N sad ganizować aeroklub ZMP-ow- KOLEJARZ POZNAŃ — 

XX rocznica od chwili, gdy s 

idas, SPO Wszechzwiązkowy Leninowski ski prowadzony: przez mło - 

Przedstawiony przez Inż. 07 4 dzież. WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ 1l 
Olszowskiego regulamin sek- NAS ZWT A Eo d instruktorska i pil 

; E perami dzieży objął przewodnictwa | Kadra ins ruktorska 1 puHO- | w spotkaniu o mistrzostwa 
cji przyjęto jednogłośnie, Ka- nad wojskowymi siłami po. | 1 zobowiązali się do jak naj w Tt A i 
tendare iniizewgzaGieraj p M wletrznymmi Związku Radzicc- | PaTdziel wytężonej pracy na gi bokserskiej Kolejarz 
1961 r. szereg imprez przepro | oz A H wszystkich odcinkach, aby ja- | Poznań zwyciężył TAES 
wadzonych na szezeblach po- R ko pełnowykwalifikowani lot- | wanie Włókniarza Łódź 
wiatowych, wojewódzkich | Bo związku z tą rocznicą | nicy stać na straży I w o-i stosunku 11:9; PIE sen 
ogólnopolskich ze Spartakla- | piloci krakowskiego aeroklubu | bronie Pokoju. SARA. i 
dą na czele. LL. na walosck pilota Stefa-| Organizując pierwszy w EJ SD el ŻĘ 
W wyniku wyborów do Spa na Relcharta postanowili ucz- | Polsce aeroklub ZMP-owski, | Drewicza raj” ja Pa 
łecznej Sekcji Tenisa GKKF |cić bolesną rocznicę śmierci ' piloci krakowscy wzywają in- | raz pierwszy zadebiutował w 
weszłi A O (O- | Włodzimierza  lijicza Lenina ne aerokluby do pójścia w |ringu z rutynowanym Jaskó- 
gniwo), abolepszy (Gwar - biorąc RE z  przodującej „Ab ślady oraz wzywają mło- łą w wadze ciężkiej. Ponad- 
dia), Skonecki, Radzio, Ru- | młodzieży. Komsomołu, pod dych pilotów ZMP-owców do " e 
dowska (CWKS), Wrzosek | kierownictwem Związku Mlo - ! jeszcze bardzłej wytężonej pra j Jędrzejczyk Walesa 
(LZS), Moraczewski  (Spój - | dzieży Polskiej zorganizować cy dla polsklego lotnictwa. przegrał z Wytykiem, a Ol- 


fczyk Włókniarz ze Świszem. 


OO0OOODOOOEOOOGOO WOOOCOGOOOOOGOCROOGOC: DDOOBDOOEDOCZDODDOODOOGEC 


W całym kraju 


odbywają się 


Wojewódzkie 
Narady Aklywu 
SZKONCĘO 


(Dokończenie ze str. 1) 

Podstawowymi Organizacjami 
Partyjnymi FZPR w szkole oraz 
radami pedazogicznymi. 

Specjalną opiazą otoczyć na- 
loży szkolenie ideologiczne mło- 
dzieży ZMP-cwcy winni dema- 
skować i usuwać z szeregów or~ 
ganizacyjnych wrogie elementy 
i w życiu codziennym realizować 
hasło: „Każdy ZNIP-owiec przo- 
dującym uczniem. 


W rezolucji uchwalonej jed- 
nomyślnie na zakończenie Nara- 
dy młodzież jak najostrzej po- 
tepiła zbrodniczą klike Tito, któ 
ra usiłuje wydać dzieci patrio- 
tów greckich w ręce rządu mo- 
narcho-faszystowskiego Grecji. 


Miodzież srerceinska 
w walce 


e lepsze wyniki 
MOUCZERIA 


Około 200 aktywistów szkol- 
nych ZMP zebrało się w dniu 
1l bm w Szczecinie na Woje- 
wódzkiej Naradzie Aktywu 
by podsumować wyniki 2 o- 
kresu nauki. 


Referat pt. „Walka o wyni- 
ki i postępową treść nauczania 
podstawowym zadaniem 
ZMP-owskim w szkole“ wygło- 
sił przewodniczący ZW ZMP w 
Szczecinie tow. Kulpiński. W 
Naradzie wzięli udział przed- 
stawiciele KW PZPR, Wydzia- 
łu Oświaty WRN, DOSZ-u i 
ZNP 

Dyskusja, w której zabierało 
głos 20 aktywistów wykazała, 
że organizacje ZMP-owskie w 
szkołach województwa w po- 
równaniu z I okresem nauki od- 
niosły wiele sukcesów w walce 
o wyniki nauczania. Znacznie 

wzrósł udział kół ZMP w wal- 
ce o treść nauczania. Narada wy 
kazała także, że mimo wielkich . 
osiągnięć — wyniki są jeszcze 
niezadawalające. W związku z 
tym w III i IV okresie wzro- 
snąć musi znacznie poziom pra- 
cy kół samopomocy  koleżeń- 
skiej, wzrosnąć musi rola kół na 
ukowych, brygady „Lekkiej Ka- 
walerii“ muszą mocniej atako- 
wać. niedbalstwo i marnctraw- 
stwo. Wzrosnąć musi udział or- 
ganizacji ZMP-owskich w wal- 
ce o postępową, opartą na na- 
ukowych podstawach, treść na- 
uczania. W uchwalonym na za- 
kończenie apelu do uczącej się 
młodzieży woj. szczecińskiego 
Narada wysuwa przed całą mło 
dzieżą, a w szczególności przed 
ZMP-owskimi organizacjami w 
szkołach, wielkie i odpowiedzial 
ne zadanie — wzmożenia wy- 
silków dla osiągnięcia jak naj- 
wyższego poziomu nauki. Dysku 
się na  Naradzie podsumował 
z-ca kierownika Wydziału Mło- 
dzieży Szkolnej ZG ZMP tow. 
Wojtaś. 


Kolejny odcinek 
powieści 


„klęska misier 
Glarka* 
| zamieść 


Faszyści, monarchiści i kolobonidcć : 


na siażibie reżimu titowskiego 


W sterroryzowanej przez faszystowską klikę Tito Jugosławii 


z dnia na dzień wzrasta opczycja. 
nych, którzy by wierzyli kłamiiwym 


Coraz trudniej już o naiw- 
deklaracjom władców 


Belgradu o ich rzekomo pekojowych intencjach. Lud Jugosła- 
wii wie, że faszystowski ustrój, jaki wprowadził Tito na rozkaz 


swych dolarowych mocodawców zagraża pokojowi, 


jest powo- 


dem wzrastającej nędzy mas pracujących. Lud Jugosławii wie, 


że Tito sprzedał Jugosławię amerykańskim 
bazę wypadową przeciwko Związkowi 


demokracji ludowej. 


imperialistom jako 
Radzieckiemu i krajom 


Nie znajdując oparcia w ma- | naddunajskich, a działającego w 


sach ludowych, otoczona niena | 
wiścią 
banda Tito, Rankovicza, Džila- 
są i Kardela wiąże się coraz ści- 
ślej ze zdrajcami sprawy robot 
niczej, przedwojennymi przywód 
cami partii reakcyjnych, kolabo 
rantami i burżuazją. Ich popar 
cię potrzebne jest titowsxim pa 
chołkom, Wall - Street w walce 
z klasą robotniczą i szerokimi 
masami chłopsiwa. Lud Jugo- 
sławii zna doskonale zdrajców 
li wyzyskiwaczy, którym Tito od 
dał dzisiaj kluczowe stanowiska 
w aparacie państwowym, wie 
komu służyli przed wojną i w 
czasie wojny, wie komu służą 
dzisiaj Oto sylwetki nięktórych 
z nich 


Ministrem gabinetu Tito jest 
S (-armiosk Sima Jzchz a jeg 
Iden z najbardziej wpływowych 
przed wojną dyplomatów mo- 
narchii. Był on ministrem w rzą 
dzie królewskim i pochodzi z 
bardzo bogatej rodziny burżu- 
azyjnej. 


Sava Kossanovicz 
był przed wojną przywódcą u- 
grupowania reakcyjnego. t. zw. 
„niezależnej partii demokratów“. 
W czasie wojny był członkiem | 
rządu królewskiego. Jest on za 
łożycielem, inspircwanego przez 
brytyjskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych stowarzyszenia, 
mającego na celu utworzenie fe 
deracji państw bałkańskich i 
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robotników i chłopów | 


interesie imperializmu angiel- 
skiego. Tito wysłał go do Wa- 
.szyngtonu jako ambasadora. To 
on opracowywał z amerykański 
mi potentatami przemysłu wo- 
| jennego plan skolonizowania Ju 
gosławii. 


Kossan Pavoisz— 
Bardżanski jest człon- 
kiem titowskiej Skupszczyny 
(parlamentu). Przed wojną był 
on przewodniczącym reakcyjnej 
„partii agrarnej". Posiada duży 
majątek ziemski. W Belgradzie 
znany jest od 20 lat jako ma- 
rionetka polityczna, gotowa słu 
żyć każdemu reżimowi reakcyj- 
nemu w roli „przedstawiciela* 
chłopów. 


Członkiem Skupszczyny jest 
również Milan Smilia- 
nicz który współpracował z 
terrorystycznymi bandami bę- 
dącymi na usługach gestapo. 
Jest to bogaty ksiądz, znany 
wśród chłopów jako wyzyski- 
wacz. 


Miłosz Carevicz 
| jest obecnie ministrem rządu 
|serbskiego Był on przed woj- 
[ną przywódcą reakcyjnej par- 
| tii politycznej pod nazwą „par- 
tia demokratyczna“. 


Peter Vitamovicz 
jest wysokim funkcjonariuszem 
UDB — titowskiego gestapo. 
Przed wojną był agentem wy- 
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wiadu sztabu generalnego ar- 
mii królewskiej, a jednocześnie 
przywódcą burżuazyjnej „partii 
Jest on właścicie- 
lem wsi Girlina w rejonie Zai- 
charu. 


Innym wysokim urzędnikiem / 


politycznej policji 
jest Miodrag 
ko v ic z, duchowny z Zai- 
charu, który współprucował z 


litowskiej 


Milanem Smilianiczem nad zor- | 


ganizowaniem stowarzyszenia 
duchownych prawosławnych ze 
Wschodu. które to stowarzysze- 
nie miało swymi wpływami pod 
trzymywać władzę Tito. 


Kard onni a anae 
nin zajmuje wysokie stano- 
wisko w litowskim aparacie go 
spodarczym. Przed wojną był 
właścicielem kopalni „Vraszka - 
Szuka“. W czasie okupacji współ 
pracował z Niemcami Jest zna- 
nym powszechnie wrogiem ko- 
munizmu. 


Goikoe Neszicz zaj- 
muje również kluczowe stano- 
wisko w aparacie gospodar- 
czym. Był on właścicielem ko- 
palni „Ressava - Bare“. Był 
znaną osobistością w faszystow 
skiej partii Loitisz. 


Poza wyżej wymienionymi, 
którzy należą do najgrubszych 
ryb titowskiego aparatu polity- 
cznego i gospodarczego, wielu 
innych członków partii reakcyj 
nych. będących podporą dawne- 
go ustroju, zajmuje obecnie wy 
sokie stanowiska. Tak więc do 
titowskiego parlamentu 
znani przed wojna politycy z 
reakcyjnej „Chorwackiej partii 


; chłopskiej“. z burżuazyjnej „par 


tii republikańskiej“ i „partii de 
mokratycznej” oraz z „klerykal- 
nej partii Słoweńców“, jak, 


Stamen, 


należą | 


'Kvan Ribar, Frane Frol, Josip 
Rus, Vlada Zeszevicz, Marko 
 Wujaczicz, Yasso  Szubriłovicz, 
Josip Bidmar. Ivan Regent, Do- 
„,brosiav Tomiaszevicz, Stanoe Si 
micz. 


Tajna policja Tito składa się 
w ogroiaacj większości z by- 
łych agentów. policji królew- 
[skiej i gestapo. W aparacie prze 
mysiowym i handlowym 80 pro 
'cent kierownictwa to kapitali- 
ści. bogaci kupey i członkowie 
znauych rodzin burżuazyjnych. 
l 
| „Wybitni* titowcy spowinowa 
ceni są ponadto z rodzinami 
burżuazyjnymi przez  małżeń- 
stwa Tak więc sekretarz cen- 
tralnego komitetu partii „komu 
nistycznej* Bośni i Hercegowi- 
ny. Advo Humo, ożeniony jest 
2 Olgą Ninszicz. córką byłego 
kroiewskiego ministra spraw za 
granicznych Momszilo Ninszicz. 
Gencrał titowskiej policji UDB 
: Velko Miszunovicz, obecny mi- 
nister. ożeniony jest z córką bo 
gatego przemysłowca z Fiume. 
Małżeństwa takie są mile wi- 
dziane przez klikę titowską, któ 
ra wszelkimi sposobami szuka 
poparcia reakcji i burżuazji dla 
swego zbrodniczego, antyludo- 
wego režimu. 

Jasne jest, że ta polityka po- 
pierania i wysuwania na czo- 
łowe stanowiska państwowe 
dawnych agentów reakcji i mo 
narchii oraz kolaborantów jest 
tylko jednym ogniwem w ogól- 
nej polityce faszyzowania kra- 
ju 

Prowadząc politykę zdrady 
| narodowej Tito i jego uzurpator 
ska klika dowicd:i raz jeszcze, 
że działają wbrew interesom 
mas ludowych na korzyść pod 
żegaczy wojennych, pragnących 
wywołać trzecią rzeź światową. 


H. K. 
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